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R E D f l K C J f i  w  Ł u c k u ,  ul. J a g i e l l o ń s k a  60, o tw arta  codziennie od 5-ej do 7-ej po południu. 
H D M l N l S T R f l C J R  w  Ł u c k u ,  ul.  J a g i e l l o ń s k a  60, o tw arta  codziennie od 10 rano do 3 po poi. 

i od 5 po dc!, do 7 wiecz.
K R  N T O  R  Y :  w  R ó w n e m ,  D u b n i e ,  K r z e m i e ń c u ,  K o w l u ,  S a r n a c h ,  O s t r o g u ,  K o r c u ,  W ł o d z i m i e r z u - W o -  

l y ń s k i m ,  Z d o t b u n c w i e .
KONTO CZEKOW E w  P. K. O. 80.165.

Przem ysłow o»Handlowe Towarzystwo

P O L K O P O D O L ” -
s p .  mc.

W arszaw a, Krakowskie-Przedm ieśćie Nr. 9. 
T e l e f o n y :  244 - 90 i 173-81.

t e j i i j  i malm roliicze, aatedałi M o w t a ,  l i s i ® ,  a tjh a ij tsd ia it® , M i i f a k t a .
Wszystko dia p r z e m y s ł u ,  r o l n i c t w a  i g ospoda rs tw a  dom ow ego.

f lares  telegraficzny: „ P c i k o p o d o l  “.

O D D Z I A Ł Y :
R ó w n e .  CENTRALA: Szosow a 11.

Sklep: Szosow a 75.
Skład: Szkolna 11.

Ł u c k .  Biuro i sklep: Jag ie llońska  44.
Składy: Jag ie llońska  34 i 115, oraz 

Bernardyńska 2.
D ubno . Biuro i sklep: Gen. Aleksandrowicza 4.

Skład: Pocztow a 2.
K o rzec .  Biuro i sklep: Kościuszki 68.

Skład: PI. Rynkowy d. Epsztejna.

K rz e m ie n ie c .  Biuro: Szosow a 217.
Sklep: PI. Rynkowy, d. Wajsberga. 
Sklep: Licealna, gmach Liceum. 

O s t r ó g .  Biuro: Dubieńska 20.
Sklepy: Tatarska, róg Wielbowieckiej 

i Nowe Miasto, G rzegorzewska 16. 
S a rn y .  Biuro i sklep: Handlowa 30.

Składy: Leśna 9, Barmacka 20. 
W ło d z im ie rz .  Biuro i sklej): Kolejowa 26.

Skład: Malo-Łucka 40.

LWOW. Kurkowa 63.
P r z e d s ta w ic ie ls tw a :

KRAKÓW. Studen,cka 27. POZNAŃ. Popiińskich 1. III.
7 0 7 - 0 - 5

U p r a w a  w i k l i n y  koszykarskiej przynosi znaczny zysk i większy niż przy 
uprawie pszenicy.

Przeprowadzamy badania terenów pod plantacje wikl iny koszykarskiej .  
Urządzamy wzorowe plantacje wikliny.
Szacujemy istniejące plantacje wikliny.
Nabywamy wiklinę koszykarską  z plantacji przez nas urządzonych.
Organizujemy warsztaty koszykarskie.

f a n  wiisbśf imulan lk l  „ f f i i u t i u m t i

poczta N ow e Brzesko ziemia Kielecka.
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Kupujcie pożyczkę 8°>° złotą.
n T P  ’" 7 \  I  aparaty ortopedyczne, gorsety na skrzy­

l i  N r  I  I  S i /  Y  wienie kręgosłupa wykonuje najszybciej 
I  I W  I  1 — Z™, I  j n a jt a n i e j F A B R Y K A  O R T O P E D Y C Z N A

F I L I P A  L i N K A ,  L W Ó W ,  Ł Y C Z A K O W S K A  1 9  ( o f i c y n y ) .

PALMA
-W ™ *™  D V l r X O f f l — -----

z a o s z c z ę d z i c i e  
n o s z ą c  ojScasy 
i  x  e  1 i? /w  k  i 
kaw . ć x>u k o  w e

s t a lo w e  od  20 do 150 mm., — STAL ra p id o w a ,  DYflMEN- 
T O W /T ,C h ro m o w a ,  M a n g a n o w a  i t. p . — DRUTY s ta lo w e  — 
BLflCH R s ta lo w a  w ró żn y ch  g r u b o śc ia c h  w y ro b u  św ia to w e j

v  -   ----- — ---------------   — s ławy Fabryk i  stali  B racia  Bóhier ,  o ra z  w sze ik ie  m aszy n y
ś lu sa rsk ie  i s to la r s k ie  i p rz y rz ą d y  do ty c h ż e  j a k o to :  piły g a t ro w e ,  piły t a ś m o w e ,  wier tak i,  gwintowniki,  
p rzy rz ą d y  m ie rn icz e  i t .p .  z p ie rw sz o rz ę d y c h  firm A 0 0 1  P  D p I t P l ’t a  <4
zag ran iczn y ch .  N a jw iększy  sk ła d  na  M a ło p o ls k ą  W I L 1 U i I  VCllJC!!. 1 -,aj ooiuu nu i .WIU|.VWI,V(

Sklep Inż. S t.  K lim owicz i A dolf W ietch y  ul. Kopernika U
750-10-2.

Wyższa kont. szkoła kiawleclwa damskizgc
P i e r w s z o r z ę d n a  pra cow nia

| anten, tapissij i grali

T  I w iT iM s l
0  Lwów , A k ad em ick a  1. 22 lub K ora ln ick a  1. g  J

| Hafty, mereżki, guziki, odbi- j 
janie wzorów, plisowanie, gu- j 7

I ‘‘pfrowanie, wybijanie ząbków, j ^

liilSiFilSU PIFIEIIII
Tow. Akc.

BydDosm
D o s t a r c z a  papiery:

p a k o w s .  k o l o r o w e ,  o k ł a d k i  i k a r t o n y  l e k t u r y  i n t r o l i g a t o r s k i e .
Predstawicielsfcwo we Lwowie, 
O tto n  L ib erda , ul. B em a  4. 

Zakupuje przez przedstawiciela wszel­
kiego rodzaju odpadki papierowe, jak: v 
makulaturę, odcinki, akta, skrypty i t. p. m 

R dres te!.: Papyrus. J,YOr-

ł a ś m y
do maszyn do pisania poleca

H. HALPER
W A R S Z A  l \  A ,  Senatorska 6 , m. 5 6 , 

Telefon 150-69.

Tamże kupno i sprzedaż wszelkich maszyn

'  ' I
Równe, Więzienna 5.

W y k o n u je :  p lany ,  p r o je k ty  d o m ó w , m łynów ,  ^  
t a r t a k ó w  i innych  u r z ą d z e ń  f a b r y c z n y c h ,  m

Fili i-siioit li igt i.)
a l a i  l a m :  P o z n a ń .  K anałow a 18, tal. 80-18.
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G Ł O S  WOŁYŃSKI
Czasopismo polityczno-społeczne i literackie.

Mr. 43. ŁUCK, 5 lutego 1922 r. Rok II.

Pilili I W .
Od dłu ższ ego  już czasu  w pr as ie  włoskiej  

i zagran iczne j  zjawiły się raz p o  raz pogłosk i
0 bl i skim u p a d k u  p. Fa c ty  i j eg o  gabin e tu ,  
ft kiedy faszyści  dla z a d o k u m e n t o w a n i a  z d o ­
byc ia  d!a sw ych w p ł y w ó w  p o łu dn io w yc h  Włoch  
zwołali  zjazd d o  Neapolu ,  na k tó ry  przybyło  
75,000 c z ło nków  tej organizacj i  i k iedy  z a p o ­
wiedzieli  za jęc ie  Rzy mu,  c h o ć b y  zb ro jn ą  r ęk ą  
nawet ,  rząd  p. Fac ty  poda ł  się do  dymisj i .  Do 
z d o b y w a n ia  Rz ymu nie przysz ło ,  gdyż  król  o d ­
mó wi ł  po dp is an i a  d e k r e t u  o w p ro w a d z e n iu  
w s tol icy s ta nu  ob lężenia  i wre szc i e  powierzy ł  
Mus so l in iemu ,  p r z y w ó d c y  fa s z y s tó w  misję 
u tw or zeni a  gab ine tu .  Nie czynił  t e g o  j a k o  z w y ­
c iężony,  lecz jako  cichy m o ż e  sprzym ie rz eni ec  
t e g o  nie b a rd z o  r o z u m n e g o  p o  za Włochami  
ruchu.

Nie u lega  b o w i e m  wątpl iwośc i ,  źe uw ażan ie  
akcji f a s z y s t ó w  za r e w ol ucyj ną  lub za zam ach  
s ta n u  byłob y  z g ru n tu  fa l s zywem.  Przec iwnie 
d ą ż ą  oni  do  um oc n ie n ia  władzy  kró lewskie j
1 przy  każde j  s p o s o b n o ś c i  m ani f e s t u j ą  na cześć  
króla.  Myli łby się j e d n a k  każdy  k t o b y  w f a s z y ­
s ta ch  widział  reakc j on is t ów ,  gdyż  przec iw  ter  
m u p r z e m a w ia  ich z d e c y d o w a n i e  wrogi s t o s u ­
n ek  do  tzw. popolori, a t akże  fakt ,  że faszyści  
znaleźli p o p a r c i e  w ś ró d  masoner j i .

„O ba l im y  cale r u s z t o w a n i e  p ańs tw a ,  z a r a ­
ż o n e g o  soc j a l i zmem,  a ż e b y  przywróc ić  pe łn ą  
s u w e r e n n o ś ć  pa ń s t w u ,  jako  prz eds tawic ie lowi  
wspó ln yc h  w sz y s t k im  k l asom  i n te r e s ó w "  — p o ­
wiedział  Mussolini  w m o w i e  wygł osz one j  
w rocznicę  20 wrześn i a  1870 roku.  Fa sz yzm 
b o w i e m  według  s łów Mussol iniego  —  walczy 
w grunc ie  rzeczy  o urzeczywis tn ien ie  idei p a ń ­
s tw a  d e m o k r a t y c z n e g o .  Musi jej b ronić  p r z e ­
ciw jej g ł ów ne m u n ieprzy jac ie lowi ,  t. j. u s t ę p ­
liwości w o b e c  w y m u s z e ń  p o je d y ń c z y c h  klas 
ludnośc i.

Tym ruchem ratowniczym faszyzm  był  od  
s a m e g o  początku, od klęski pod Caporetto, 
kiedy front swój obrócił przeciw defetyzm ow i,  
a następnie przeciw włoskiemu m aksymaliz-  
m owi, który zwycięskie , ale ekonom icznie  w y ­
czerpane państw o doprowadził na brzeg prze­
paści. 1 pierwotnej swej taktyce faszyzm  p o ­
zosta ł  wierny do dziś dnia, i walkę prowadzi 
tymi samymi środkami, narzuconymi mu przez 
terorystyczną taktykę przeciwnika, co i w pierw­
szych miesiącach sw e g o  istnienia. Walczy 
z każdym i ze  w szystk iem , co zagraża istnie­
niu państwa i przed niczem się nie cofa. Trze­
ba bronić państwa przed szantażem  stronnictw  
i klas społecznych  — powiada Mussolini. I jeśli 
rząd albo jest  za słaby, żeby  temu szantarzo-  
wi nie uledz, albo sam opiera się  na e le m e n ­
tach, wym uszających na państwie jednostron­
n e dla tej lub owej klasy korzyści kosztem

ogółu,  t o  t r z e b a  bronić  p a ń s t w a  — przec iw 
rządowi !1*.

Cały j e d n a k  te n  ruch,  j e g o  wysiłki  i t a k t y ­
ka, j e s t  rzec zą  speci f iczn ie  włoską.  P o m i ę d z y  
f a s z y z m e m  wło sk im  a jak im ko lw iek  p rądam i  
r e a k c y jn y m i  i t e r o r y s t y c z n y m i  zagranicą,  np.  
w N ie m czech  lub W ęg rz e ch  i t. d. n i e m a  n a j ­
m n ie j s z e g o  związku.  Na prz ypu sz czen ie ,  że 
związek  taki  i s tnieje/  p. Mussolini  o d p o w i a d a  
wpros t :  „Tak s a m o  jak  bo ls zewiz m je s t  z ja ­
w isk iem cz ys to  ro sy jsk iem,  tak  fa sz yzm  j e s t  , 
t w o r e m  cz y s to  w ło s k im .  J a k i eko lw ie k  n a ś l a d o ­
w an ie  a ó  w  innych kra jach  je s t  więc  nie m o ż ­
liwe i b y ło by  g łup iem  m a ł p i a r s t w e m .  W s z e c h ­
ś w ia to w y związek  faszys ty czny  je s t  n o n s e n s e m " .

Dziś, gdy  faszyśc i doszli  do  władzy ,  a g łowa 
ruchu  t e g o  p. Mussol ini  j e s t  p r e z y d e n t e m  mi­
nis t rów, m u s z ą  oni p o m y ś l e ć  o przysz łośc i  
i w p ie r w s z y m  rzędz ie  u św ia do m ić  sobie ,  że 
ich przec iwnik  te ror .ys tyczny  je s t  już  p o k o n a ­
ny i, że p a ń s t w o  jakie takie ,  jeśli  m a  b yć  p a ń ­
s tw e m  p r a w o r z ą d n e m ,  nie znosi  t e ro ru  z k tó-  
rej -bądź  by on  s t r o n y  nie -pochodzi ł ,  oraz,  że 
k o n i e c z n o ś ć  wspó łżyc ia  z innemi  pa ń s tw a m i ,  
s tawia  p o d  k ie row nikami  je go  cięąkie  zadan ia  
k o m p r o m i s u ,  nieraz  b a rd z o  przy kr eg o .  Dotyczy  
to  zwła szcza  pol i tyki  zagran iczne j .

Niewierny  je sz c z e  jak  p. Mussol ini  p o k i e ­
ru je  po l i tyk ą  zagr an i czn ą  Włoch,  j ed nd k zdaje 
się na m ,  że będz ie  musia ł  wiele b a rd z o  u s t ę p s t w  
p oc z y n ić  z p r o g r a m u  z agr an i czn ego  f a sz ys tó w .  
Wed łu g  b o w i e m  doni es ień  pr a sy  co dz i en ne j  
p r o g r a m  ten  ob e jm u je ;  1) o d rz u c e n ie  w s z y s t ­
kich t r a k t a t ó w  o ile d o t y c z ą  w y b r z e ż a \ d a l m a -  
ty ń s k i e g o  i Rjeki, 2) zmiana  uchwał  w a s z y n g ­
t oń sk ich  w t y m  duchu ,  że  m o c a r s t w a  z g o d z ą  
się na po w ię k sz en ie  w oj enn e j  f loty włoskiej ,  
3) zw iększenie  udziału Wioch  w r e p e rac j ach  
n iemieckich,  4) p r zy łączenie  D o d e k a n e r u  do  
Włoch  i 5) o d r o c z e n ie  konferenc j i  w schod nie j  
ce le m dania  m o ż n o ś c i  n o w e m u  rządow i  w ło s ­
k ie m u  zo r i e n to w a n ia  się w sytuacj i .

P obieżne  n a w e t  z a s ta n o w ie n ie  się na d  p o ­
wyższymi  p u n k ta m i  każe  p r zyp uszczać ,  że 
gdyby faszyśc i  zechcieli  w p row adz ić  w życie  
program t e n  w całości  i bez  u s t ę p s t w  w p l ą t a ­
liby Włochy  w w o j n ę  p r z e d e w s z y s t k i e m  z Ju- 
go s ła wją  i ftngiją, gdyż ani pierwsza ani druga  
nigdy nie  zgodzą  s ię na  odrzucenie zawartych  
poprzednio  przez Włochy t r a k t a t ó w  i w yk on a­
nia ichbezw aru n k ow od om agaćsię  będą, a zwłasz­
cza um ow y z Jugosław ią  w Rapallo i um owy  
z 4 9 2 0  r. z grekami.

Rzeczy te p. Mussolini najwidoczniej rozu­
mie i uznaje, gdyż objąwszy w ładzę natych­
miast zarządził demobilizację faszystów , a za­
pew ne i w polityce zagranicznej odstąpi od 
p rzytoczon ego  wyżej d o ty ch cza so w eg o  pro­
gramu.

W edług ostatnich doniesień dzienników  
skład n o w e g o  gabinetu jest  następujący: pre- 
zydjum oraz sprawy zagraniczne i w ew nętrzne—
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Musso l in i ,  w o j s k o  — g e n .  Diaz,  m a r y n a r k a  — 
T h a o n  di Revel i ,  s k a r b  — Inaud i  ( n ac jo n a l i s t a ) ,  
p r z e m y s ł  — Ro ss i  ( n a c jo n a l i s t a ) ,  f i n a n s e  — 
d e  S t e f a n i  ( f a s z y s t a )  k o i o n j e  — F e d e r z o n i  ( n a ­
c j o n a l i s t a ) ,  m i n i s t e r  o b s z a r ó w  o s w o b o d z o n y c h —  
G ru r a t i  ( f a s z y s t a ) ,  o ś w i a t a — G en t i l e  ( d e m o k r a ­
t a ) ,  r o l n i c t w o — d e  C a p i t a n i  ( f a s z y s t a ) ,  r o b o t y  
p u b l i c z n e — C a r n a z z a  (n ac jo n a l i s t a ) ,  p o c z t y  i t e ­
l e g r a f — C o l o n n a  di C e z a r o  ( n ac jo n a l i s t a ) ,  p r a c a  
i o p i e k a  s p o ł e c z n a  — C a v a z z o n i  ( p a r t j a  l u d o w a  
p o p o lo r i ) ,  o s a d n i c t w o — O vig l io  ( f a sz y s t a ) .

! A j i  isjiBOSt w p i i e  osadniciwa 
wojslowijo.

P r z e d  z a k o ń c z e n i e m  s w e g o  ż y w o t a ,  na  
o s t a t n i e j  j e s i e n n e j  ses j i  s e j m  u s t a w o d a w c z y  
za ła twi ł ,  o d d a w n a  ż y w o  d y s k u t o w a n ą  w p r a s i e  
z a r ó w n o  s t o ł e c z n e j ,  j a k  i p r o w i n c j o n a l n e j  z n a ­
n ą  o g ó ln ie  i o g ó ln ie  k r y t y k o w a n ą ,  s p r a w ę  
o s a d n i c t w a  w o j s k o w e g o ,  w y k o n a n e g o  na  z a ­
s a d z i e  u s t a w  2; dn.  17/X1I 1920 r. „O p r z e ję c iu  
z i em i  na  w ł a s n o ś ć  p a ń s t w a  w  n i e k t ó r y c h  p o ­
w ia t a c h  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j 11, i „O n a d a ­
n iu  z i emi  ż o ł n i e r z o m  W.  P . “ . P o m i n ę  m i l c z e ­
n i e m  d z i e j e  t y c h  u s t a w  i ich r e z u l t a t y ,  bo  
s p r a w a  t a  n a  ł a m a c h  „G łos u  W o ł y ń s k i e g o 1' 
w i e l o k r o t n i e  i w s z e c h s t r o n n i e  by ła  o m a w i a n ą .

W  z w i ą z k u  j e d n a k  z n a j n o w s z e m i  z m i a n a m i ,  
w p r o w a d z o n e m i  p r z e z  o s t a t n i e  r ez o lu c j e ,  
u c h w a l o n e  j e d n o g ł o ś n i e  n a  p l e n u m  s e j m u  w e  
w r z e ś n i u  b. r „ n ie  s p o s ó b  j e s t  p o z o s t a w i ć  s y ­
tu ac j i  b e z  p a r u  u w ag .  - •  ,

.Z a i s t e  j e s t  t o  w y j ą t k o w o  p e c h o w a  u s t a w a  
i w i d a ć  f a t u m  z g ó r y  p r z y z n a c z y ł o  jej  t ę  d r o g ę ,  
p e ł n ą  p o t y k a ń  s ię  i g m a t w a ń ,  h p o s t a n o w i e ­
n i o m  s f e r  r z ą d z ą c y c h ,  z m i e r z a j ą c y m  d o  p o ­
p r a w i e n i a  i w y j a ś n i e n i a  s y tu a c j i ,  — d a l s z e g o  
jej  w ik ła n ia  i z a c i e m n i a n i a .

Z d a w a ł o  się,  że  k o m i s j a  s e j m o w a  p o d  p r z e ­
w o d n i c t w e m  p o s ł a  B r z o s t o w s k i e g o ,  w y s ł a n a  
dla  z b a d a n i a  n a  p n i e j s c u  s p r a w y  o s a d n i c t w a  
o s t a t e c z n i e  n a p r a w i  w sz e l k i e  p o p e ł n i o n e  .b ł ędy ,  
p o s t a w i  o d p o w i e d n i e  i l o g i c zn e  w n io sk i  i, że  
n a r e s z c i e  t e n  se jm ,  k tó r y ,  u c h w a l a j ą c  w  dn iu  
17/X11 19,20 r. u s t a w y  o o s a d n i c t w i e ,  p rz y ł oż y ł  
r ę k ę  d o  n i e b y w a ł e g o  z a o s t r z e n i a  a n t a g o n i z m ó w  
m i e j s c o w y c h  n a  k r e s a c h ,  d o  z a p r z e p a s z c z e n i a  
o l b r z y m i e g o  z a p a s u  z i emi  na  t e j  po ła c i  Rzpli tej ,  
że  n a r e s z c i e  w y b r n i e  z o g ó l n i k ó w ,  s p r z e c z ­
n yc h  r o z p o r z ą d z e ń ,  b e z ł a d u  i p r a w d z i w i e  , ,pol-  
n i s c h e  W i r t s c h a f t 11 i p c h n i e  s p r a w ę  n a  w ł a ś ­
c i w e  to r y .

N i e s t e t y  s t a ł o  s ię  ina cze j .  Nie  m o ż n a  tu  
tw ie rd z ić ,  że  k o m i s j a  p o n o s i  w i n ę  za  r z e c z o n e  
u c h w a ł y  se jm u .  W ni o sk i  p o s ł a  B r z o s t o w s k i e g o  
różn i ł y  s i ę  w  n a j i s to t n ie j s z e j  s w e j  cz ęś c i  o d  
14-s tu u c h w a l o n y c h  p u n k t ó w ;  nie m o ż n a  r ó w ­
n ież  k r y t y k o w a ć  t e g o ,  c o  u c h w a l o n o ,  a c o  z a ­
w ie r a  p o s t a n o w i e n i a  n i e w ą t p l i w i e  s ł u s z n e  i k o ­
n ie cz ne ,  m o ż n a  j e d n a k  i n a l e ż y  z a z n a c z y ć ,  że  
n a j w a ż n i e j s z e  i l og ic zn i e  w y p ł y w a j ą c e  z z a ł a t ­
w i o n y c h  rez o lu c j i  s p r a w y  p o m i n i ę t o .

P r z y p o m n i j m y  s o b i e  g ł ó w n e  b r ak i  u s t a w o ­
d a w s t w a  w p r z e d m i o c i e  o s a d n i c t w a  w o j s k o w e g o .

Na p i e r w s z e m  m i e j s c u  n a l e ż y  p o s t a w i ć  s p r a ­
w ę  ins t y tuc j i  t.  zw.  P. K. N -ó w ,  k t ó r y c h  d z i a ­
ł a ln o ść  i u s t ró j ,  o k a z a ł y  s ię  w  p r a k t y c e  j ak -  
n a j f a t a l n i e j s z e m i .  Je ś l i  m o w a  o dz ia ł a lno śc i  
i u s t r o j u  ty c h  ins ty tu c j i ,  t o  o c z y w i ś c i e  lo g ic z ­
n ie  n a s u w a  s ię  śc i s ły  z w i ą z e k  p o m i ę d z y  t e m i

p o j ę c ia m i .  W s z a k  i n s t y t u c j e  o  w a d l i w y m  u s t r o j u  
d z i a ł a ć  s p r a w n i e  n ie  m o g ą ,  b o  s ą  to  t e  m e ­
c h a n i z m y ,  w k t ó r y c h  źle d o p a s o w a n e  i u ł o ż o n e  
cz ęś c i  d e c y d u j ą  o n i e n o r m a l n y m ,  z ł ym  f u n k c j o ­
n o w a n i u .

T e  z a w i e s z o n e  w  m i ę d z y m i n i s t e r j a l n y c h  
o b ł o k a c h  P. K. N-y,  z a l e ż n e  f o r m a l n i e  o d  p a r u ,  
a f a k t y c z n i e  o d  j e d n e g o ,  n i e s t e t y  b o d a j  n a j ­
mn ie j  p o w o ł a n e g o  d o  p r z e p r o w a d z a n i a  r e f o r m  
a g r a r n y c h  m i n i s t e r s t w a ,  t. j. m i n i s t e r s t w a  s p r a w  
w o j s k o w y c h ,  i s t n ie j ą c a  w  k ra ju ,  g d z i e  p r z e c i e ż  
m a m y  s p e c j a l n y  a p a r a t  r e f o r m  a g r a r n y c h  
w  p o s t a c i  gł. urz.  z i e m s k i e g o ,  m u s i a ł y  b y ć  dla 
k a ż d e g o  z a g a d k ą .  T o  t e ż  o d d a w n a  d o p o m i n a l i  
s ię  o o d d a n i e  całej  akcj i  w  r ę c e  gł.  urz.  z i e m ­
sk ie g o ,  nie tyl jco ludz ie  b e z p o ś r e d n i o  z a i n t e r e ­
s o w a n i ,  w ła ś c i c i e l e  w y w ł a s z c z o n y c h  o b s z a r ó w ,  
a l e  i l udz ie  o b j e k t y w n i ,  s t o j ą c y  na  uboczu ' ,  
i n t e r e s u j ą c y  s ię  j e d n a k  s p r a w ą  a g r a r n ą ,  j a k o  
j e d n ą  z n a j w a ż n i e j s z y c h  n a s z y c h  s p r a w  e k o ­
n o m i c z n y c h .

Z a p a t r y w a n i a  ;t e  z n a la z ły  swó j  w y r a z  
w l - sz y m  p u n k c i e  r ez o luc j i  s e j m o w y c h ,  k t ó r y  
b rzm i :

„ S e j m  w z y w a  rząd,  a b y  w j a k n a j k r ó t s z y m  
c z a s ie  p r z e d ł o ż y ł  n o w e l ę  z a p e w n i a j ą c ą  j e d n o ­
l i tość o r g a n iz a c j i  w y k o n a n i a  u s t a w y  z d n ia  
17/XII 20  r. i 15/VIII 20  r„ d o  c z a s u  za ś  tej  
no wel i  w y k o n y w a n i e  u s t a w  17 XII 20 r. p o z o ­
s t aw i ł  w y ł ą c z n i e  Gł. Cl. Z.“ .

P i ęk n i e ,  a l e  c óż  s t a n i e  s i ę  z P.  K. N-arni .  
O  t e rn  r e z o lu c je  d y s k r e t n i e  mi lczą.  T y m c z a s e m  
za ś  P. K. N-y  dz i a ł a j ą  z p o d w ó j n ą  e n e r g j ą ,  
l icząc s i ę  w i d o c z n i e  z p o l i c z o n y m i  d n ia m i  
s w e g o  ż y w o t a .

J e ż e l i  r e z o l u c j e  z a w i e r a j ą  t ak i  p u n k t ,  j a k  
p r z y t o c z o n y  w y ż e j ,  a z a t e m  b io r ą  p o d  u w a g ę  
s z k o d l i w o ś ć  dz ia ł a ln oś c i  e w e n t u a l n i e  z b ę d n o ś ć  
P. K. N-ów,  to  w i n n y  by ły  z ca łą  b e z w z g l ę d ­
n o ś c i ą  i z m o ż l i w y m  p o ś p i e c h e m  w s t r z y m a ć  
d z i a ł a l n o ś ć  t y c h  o s t a t n i c h  i z d e c y d o w a ć  ich 
n a t y c h m i a s t o w ą  l ikwidację .

„ N im  s ł o ń c e  w ze jd z i e ,  r o s a  o c z y  w y j e 11 
mó w s  p r z y s ł o w i e .  Nim  n a s z e  sfery,  r z ą d o w e  
o p r a c u j ą  i o g ł o s z ą  p ia n  p r z e j ę c i a  akcj i  o s a d n i ­
czej  p r z e z  G. U. Z . ,P .  K. N-y  p o t r a f i ą  z r o b i ć  j e s z c z e  
w ie le  i, m i e j m y  nad z ie ję ,  n i e na j l e p ie j .

„ Z a j r z y j m y  d o  p i e r w o t n y c h  w n i o s k ó w  p o ­
s t a w i o n y c h  w imien iu  p o ł ą c z o n y c h  ko mi s j i  
ro lnej  i w o j s k o w e j  p r z e z  s p r a w o z d a w c ę  p o s ła  
B r z o s t o w s k i e g o  ( d r u k  3681).

W ni o sk i  t e  mi l cz a ły  r ó w n i e ż  o l ikwidacj i  
P. K. N-ów,  z a w i e r a ł y  j e d n a k  n a s t ę p u j ą c y  
p u n k t  2-gi:

„ S e j m  w z y w a  r zą d ,  a b y  n i e z w ł o c z n i e  z a ­
rządz i ł  w s t r z y m a n i e  d a l s z e g o  p r z e j m o w a n i a -  
z i emi  p r y w a t n e j  n a  k r e s a c h  w s c h o d n i c h  dla 
c e l ó w  o s a d n i c t w a  w o j s k o w e g o  d o  c z as u  z u ­
ż y t k o w a n i a  p r z e j ę t y c h  już  na  t e n  cel  z i e m 11.

i o  b y ło  p r z e c i e ż  n a j i s t o t n i e j s z ą  c z ę ś c ią  p o ­
s t a w i o n y c h  p r z e z  p o ł ą c z o n e  k o m i s j e  w n i o s k ó w ,  
b o  w s t r z y m y w a ł o  s ię  w  t e n  s p o s ó b  b e z p l a n o -  
w ą  d z i a ł a ln o ś ć  P. K. N-ów,  a w  c iągu  dz i e l e n ia  
z m a g a z y n o w a n e j  d b t y c h c z a s  z i em i  m o g ł o  n a ­
s t ą p i ć  p r z e j ę c i e  c a ł o k s z t a ł t u  s p r a w  p r z e z  Gł. (J. Z.

Z p r z e j m o w a n i e m  na  k r e s a c h  w s c h o d n i c h  
d a l s z y c h  o b s z a r ó w  z i e m  w i ą ż e  s ię  śc i ś l e  k w e -  
s t j a  w y n a g r o d z e n i a  właścic i el i  w y w ł a s z c z o n y c h  
o b s z a r ó w .

D r u g i m  z a s a d n i c z y m  b ł ę d e m  us t .  z dn ia  
17/X1I 1920 r. b y ło  z b y c i e  b. o g ó l n i k o w y m  
p u n k t e m  s p r a w y  w y n a g r o d z e n i a  za  p r z e j ę t e
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na własność państw a obszary. Dziś po uchw a­
leniu konstytucji nie m oże być w tym  wzglę­
dzie dwóch zdań. Ziemia zapłaconą być musi 
i to  w pełni swej rynkowej wartości. Punkt 
7 uchwalonych przez sejm rezolucji brzmi:

„Sejm wzywa rząd, aby zrealizować w ca- 
caiej rozciągłości rezolucje sejm ow e 29 VII 
1921 r„. a w szczególności o wniesieniu ustaw y 
określającej czas i sposób  oszacowania, cene 
wykupu oraz sposób  spłaty właścicieli obsza­
rów, przejętych przez państw o" .

f\ wiec spraw a ta nareszcie  zostanie  zała t­
wioną, ale jednocześnie  przecież sum y jakie 
będzie musiało zapłacić zależą od ilości p rze ­
jętej ziemi. Należności do tychczasow e stanowią 
już sume olbrzymią, sięgającą wielu rniijardów 
m arek, zdawałoby sie więc, że przed zała t­
wieniem kwestii wynagrodzenia, nie powinien, 
być więcej ani jeden  hektar ,  zabrany, że przed 
skonsta tow aniem  dok ładnem  sumy do tychcza­
sowych należności i zestawieniem jej z rozpo- 
rządzalnymi funduszami, zaprzestać  się pow in­
no dalszego m agazynow ania  ziemi na kreciyt.

Niestety, przy uchwałach narażających p ań ­
stw o na wydatki sejm nieboszczyk mało sie 
liczył w ciągu całego sw ego istnienia ze sk ar­
bem  państwa. Tak sie też stało i tym  wypadku.

Punkt 2-gi wniosków połączonych komisji 
nie przeszedł.

Jeszcze  jedną sprawa. Punkt 10-ty wnio­
sków komisyjnych opiewał:

„By do czasu całkowitego w yczerpania - 
w danym  powiecie zapasu ziem, leżących o d ­
łogiem w gospodarstw ach , przekraczających 
400 ha, ziemie zagospodarow ane pozostaw ione 
były do tychczasow ym  ich właścicielom i dzier­
żawcom".

Zdaje sie, że logiczność powyższego nie 
po trzebu je  żadnego uzasadnienia.

Wniosek: powyższy zresztą  jest w zupeł­
ności zgodny z § 9 rozporządzenia Ministra 
Roin. i D. P. z dnia 16 -marca 1921 r„ który to 
§ przez P. K. N-ny nie był zupełnie p rzes trze ­
gany, a który wyraźnie mówi:

„Przy przejm owaniu ziemi prywatnej p rze ­
s t r z e g a n a ‘ma być kolejność przejm owania za ­
leżna cd  stanu zagospodarowania ziem, przy- 
czem przedew szystk iem  przeję te  być mają 
ziemie nadające sie do uprawy, a leżące o d ­
łogiem". . ,

Uchwalając p. 10 wnjosków komisyjnych 
sejm naprawiłby wiec choć częściowo krzywdę 
w yrządzoną przez P. K. N-y właścicielom p rze ­
jętych nieprawnie obszarów. P[ jednak i ten 
wniosek nie przeszedł.

Reasumując to wszystko, co było wyżej 
powiedziane, dochodzi się do wniosków, że 
spraw a sanacji panujących dotychczas s to sun ­
ków przy wprow adzeniu w życie osadnictwa 
w ojskow ego nie została należycie załatwioną, 
że do szeregu ustaw, rozporządzeń okólników 
i t. d. przybyły jeszcze osta tn ie  rezolucje, ale 
że przyszły sejm będzie musiał jeszcze do 
sprawy osadnictwa wojskowego powrócić.

Na zakończenie zwrócę uwagę na fakt, że 
rezolucje przeszły na plenum jednogłośnie. 
Przypomina to  w porę  ziemiaństwu kresowem u 
o konieczności posiadania w sejmie swego 
własneqo przedstawicielstwa.

Wł. Englicbt.

L Y N S K l________________________

iiij pisiiip Psli.
Przem ysł.

(D okończenie).

O becn ie  nie m oże być wskaźnikiem  ro z­
m iaru  przem ysłu  liczba zatrudnionych  robotn i­
ków, gdyż n ieodniawiane przez długi czas 
m aszyny  i. narzędz ia  czynią p racę  mniej 
w ytw órczą. O prócz  tego robotnicy, źle odży­
wiani w okresie ;wojny, p rze jaw ia ją  dziś 
znacznie mniej na tężen ia  w  p ra cy  niż przed 
wojną. O b jaw  ten  nie jest tylko wyłącznie 
Po lsce  właściwy, sp o tykam y  go w e  w szy s t­
kich k ra jach  Europy. P rzem ysł  m eta lo w y  za ­
trudnia ł 7 3 %  ro b o tn ik ó w  w  porów naniu  ze 
s tan em  przedw ojennym . P rodukc ja  nasza 
w  tej gałęzi p rzem ysłu  nie dochodzi 40%  
produkcji przedw ojennej.

P rzem ysł  chem iczny rozwija się w  Polsce 
pow ojennej w zględnie pom yślnie. Fabrykacja  
sody posiada  na z iem iach Polski sprzy ja jące 
warunki rozwoju ze w zględu  na obfitość su row ­
ca (sól kuchenna i węgiel) oraz zap o trzeb o ­
w anie  ze strony przem ysłu  włókienniczego, 
m ydlarsk iego  szklannego i innych. S łynna na  
cały św iat firma n iem iecka „Solvay i spółka" 
pos iada ją  dwie fabryki: W  M óntw ach  p o d
Inow rocław em  i w  Podgórzu  pod  K rakow em . 
W y tw a rz ją  one sody aroonjakalnsj od  80.000. 
do  90.000. tonn  rocznie, oraz sody  gryzącej 
od. 7.000 do  8.000 tonn. P rzedsięb io rs tw o  to 
jes t  na  drodze do szybkiego rozwoju, p o s ia d a  
w łasne kopalnie  surowców. Ne,sza p rodukcja  
sody p rzew yższa dw ukrotn ie  konsum pcję  k ra ­
jową. Rozvśrój przem ysłu  chem icznego j-est 
p ie rw szo rzęd n ą  p o trze b ą  P o lsk i, .m usim y m ieć 
w łasne  m ate r ja ły  w ybuchow e nietylko na 
po trzeby  naszego przem ysłu , ale i na p'otrzeby 
wojny. ,iRecIocha“ w  D ąbrow ie  Górniczej, 
p rodukująca  m ata r ja ły  w ybuchow e, dzięki 
zgłoszonej ofercie p racow an ia  dla w ojsk  n ie­
m ieckich podczas  wojny światow ej nie zos ta ­
ła  uszkodzoną i rozwija się świetnie. W a ż n ą  
jes t  rzeczą  dla Polski rozwój produkcji n aw o ­
zów sztucznych, nie jako przem ysł eksporto- 
wy, ale jako. czynnik podniesienia naszego 
rolnictwa, tu  zaznaczam y, że na naszych 
ziem iach wschodnich  pos iadam y  bardzo  d u ­
żo rudy błotnej, zaw iera jącej względnie n ie­
duży p rocen t  żelaza, aló pos iada jący  bardzo  
cenny p ro d u k t—'fosfor. O tóż  eksp loa tac ja  tych 
rud  m oże być pod łożem  olbrzymiej produkcji 
naw ozów  sztucznych. N iestety , najbogatsze  
złoża rudy  błotnej ustąp iliśm y Rosji przez 
n ieszczęsny I . akt at Ryski. P  o z o s i a w  i i ś  m y też 
za naszem i granicam i fosfordy Podolskie, k tó ­
re d aw ały  p o d s taw ę  dla produkcji naw ozów  
sztucznych K ró lestw a p rzed  'w ojną .

Dziś najw ażniejszym  p rzem ysłem  ekspor to ­
wym  w Po lsce  jes t  p rzem ysł włókienniczy. 
Produkcja jego w pew nych  m iesiącach p rz e ­
wyższa już p rodukcję  przedw ojenną . U tra ta  
rynku rosyjskiego bynajmniej nie była  dla 
niego katastrofą. Z na jdu je  on zbyt w Rumunji, 
na  W ęg rzech  i m ógłby opanow ać  cały Bałkan.

Podniesienie  naszego przem ysłu  do stanu 
przedw ojennego  uczyniłoby nasz bilans hand lo­
wy w  w ysokim  stopniu czynnym. Dziś p rz e ­
m ysłowi naszem u zagraża zanik kapitału  obro­
towego, w sku tek  upadku  naszej w alu ty  i zanik 
jego kapita łu  zakładow ego, wskutek niedosta-



te c z n e g o  r e m o n tu  i n ie w z n a w ia n ia  m a sz y n  
i m e c h a n iz m ó w .

P o ło żen ie  n a s z e g o  p rz e m y s łu  n ie  jes t  
g ro ż n sm . P ro d u k c ja  je g o  ro k  roczn ie  w z ra s ta ,  
a  j e d n a k  m o ż e  go s p o tk a ć  k a ta s t ro fa .

Wł. Stadnicki.

lis m
W dniu 2 października b. r. na wokandzie izby 

pierwszej sądu. najwyższego zapisanych byio 9 skarg 
kąsacyjnych od decyzji głównej komisji ziemskiej 
w przedm iocie  wywłaszczenia majątków, udzielenia 
pozwoleń na przelew własności dóbr i t. p. Przedm io­
tem  jednej z nich było pytanie  w jakich przypadkach 
odmówić można zezwolenia na przelew własności m a­
jątku ziemskiego.

Zgodnie bowiem z rozporządzeniem rady ministrów 
z dn. 1 września 1919 r„ „Władze państw ow e zezw ole­
nia odmówią, gdyby przeniesienie  prawa własności nie­
ruchom ości lub jej części uniemożliwiało lub ogran i­
czało zas tosow an ie  zasad reform y rolnej, uchwalonych 
przez sejm ustawodawczy".

Adela hr. T.oli, jako właścicielka dóbr Stęplew  i Gą­
siory, wniosła do okręgow ego  urzędu ziem skiego w Ka­
liszu podanie  o udzialenie zezwolenia na przepisanie 
praWa własności tego  m ają tku  między innymi, na p. 
J an u sza  Dzierżawskiego.

Ten zaś, przyiącżając się do prośby powyższej, zło­
żył is to tne  dowody, że je s t  obyw ate lem  państw a pol­
skiego, pochodzi z rodziny ziemiańskiej i rolnictwo 
jes t  mu dokładnie znane, ponieważ praktykował w m a ­
ją tku  ojca sw ego i pracował jako pom ocnik  go sp o d ar­
czy dwa lata.

Nic to  nie pomogło. Zarówno komisja okręgow a 
w Kaliszu, jak i główna w Warszawie odmówiły p. Dzier­
żawskiemu pozwolenia  na nabycie majątku, a to  dla­
tego, że „pe ten t nie ma d o s ta te c z n y c h , kwalifikacji rol­
niczych, że posiada wykształcenie techniczne, a s ta le  
mieszkając w Kielcach, musi, oczywiście, za jm ować 
się zupełnie czem ś innem, niż rolnictwem, poprzednia 
zaś jeg o  łączność ze wsią niema żadnego znaczenia*1. 
Nadto gł. kom. ziemska oparta się na przepisach wy­
konawczych do zacy tow anego  powyżej rozporządzenia  
rady ministrów, ogłoszonych w M onitorze Polskim.

J ed n ak że  p, Dzięrżawski nie dał za w ygraną i podał 
skargę  kasacyjną.

Pierwsza kwestja ,  k tórą  zajął się p ro ku ra to r  we 
wnioskach swych, polegała na tern, czy rozporządzenie  
wykonawcze z dn. 12 września 1919 r. posiada moc 
praw ną? Odpowiedź wypadła p rzecząco. Zacząwszy bo ­
wiem od 31,!ipca- 19i9 roku, wszelkie przepisy obow ią­
zujące ogłaszane być powinny D zienniku ustaw, zaś 
M onitor polski od tej daty nie wystarcza. W obec tego 
odm ow a zezwolenia, o par ta  na przepisach wykonaw­
czych, k tóre  nie byty opublikowane należycie, o stać  się 
nie może, a wymagania , stawiane przez gł. kom. z iem ­
ską, ażeby właścicielem ziemskim mógł zostać  tylko 
ten, kto  odebrał „naukow e wykształcenie  roinicze“ lub 
„dotychczas zaw odowo pracował w rolnictwie", nie 
znajduje usprawiedliwienia w prawie obowiązującem. 
To os ta tn ie  wymaga tylko, ażeby kandydat „byt uzdol­
niony do pracy na roli".

Od teg o  jakże  daleko do naukow ego  wykształcenia 
rolniczego i zawodowej p racy w rolnictwie.

Weźmy przykład, mówił dalej przedstawiciel urzędu 
publicznego:

Syn ziemianina, właściciciela niewielkiego folwarku, 
ukończył szkoły i uniwersytet, ale na prowadzeniu go s­
podars tw a  zna się nie najgorzej: każde święta i w aka­
cje spędza! ria wsi. (Ukończył, przypuśm y prawo, roz­
począł prak tykow ać jako adwokat, ale ziemia ciągnie 
ku sobie. Na folwarku rodzinnym, po śmierci o jca, 
osiadł jeden  brat, a nasz prawnik chciałby kupić sobie 
kawałek ziemi, 'ażeby osiąść i pracow ać na roli, do 
do czego  jes t  uzdolniony. Czy urzędy ziemskie o d m ó ­
wią mu dlatego, że nie posiaga ^naukow ego wykształ­
cenia rolniczego i dotychczas zawodowo w rolnictwie 
nie pracował? Byłoby to  wyraźne pogwałcenie ustawy, 
k tóra zakazu takiego niezna.

Z tych sam ych powodów gł. kom. ziemska obraziła 
dotkliwie prawa p. Dzierżawskiego i decyzja je j oparta  
n a  przesłankach, niezgodnych z u s taw ą  ulega, zdaniem 
p rokura tora ,  uchyleniu.

Tak się też  stało. Sąd najwyższy uwzględnił ca łko ­
wicie skargę kasacy jną  i decyzję gł. kom. ziemskłej 
uchylił.

8°|0 pożyczka złota.
Ministerstwo skarbu ogłosiło niedawno1 warunki 8",, 

pożyczki złotej, k tórą  raczej nazwać by można dwuwa- 
lutową. Pożyczka dopiero  co ogłoszona zyskała już 
szeroką popularność  w kraju i. zagranicą.

Zwłaszcza prasa francuska k om en tu je  żywo infor­
macje o tej pożyczce  i stwierdza, że je s t  ona bardzo 
korzystną  lokatą  kapitału. Tak np. Temps pisze, że 
próba rządu polskiego wydobycia się z ok ropnego  
błędnego koła inflacji, posiada ogrom ne znaczenie  dla 
wszystkich krajów o walucie n izkowartościowej.  Inicja­
tywa więc pożyczki złotej posiada znaczenie m iędzyna­
rodowe, a wszystko wskazuje, że wyniki pożyczki będą 
bardzo pomyślnie. Z innych organów prasy  francuskiej 
Information  zaznacza, że warunki pożyczki są bardzo 
odważnem i dobrem ujęciem sprawy. Żaden rząd do- 
tychczas nie odważył się na rozwiązania teg o  prob le ­
mu. „Agence economique et financiere" przepowiada, 
że wnet po subśkrybcji pożyczki nastąpi zwyżka marki 
polskiej, k tóra  dorówna marce niemieckiej,  a Radical 
zastanawia się nad gosdodarCzem położeniem Polski 
i pisze, że naród polski żyje coraz intensywniej, jego 
siły rosną  z dnia na dzień. W skutek  tego  można patrzeć  
ze spokojem  w przyszłość, tern bardziej,  że obecne  
trudności są  natury przejściowej. 7

Zain teresow anie  to  naszą nową pożyczką, jes t  z u ­
pełnie zrozumiałe. -Przyznać bowiem należy, że mini­
s te rs tw o  skarbu tym razem wykombinowało bardzo 
oryginalny, a zarazem  praktyczny 'system kredytu  p ań­
stwow ego, o p a r teg o  na s tab il izac j i . kapitałów, k tóre  
w pożyczce zos taną  ulokowane.

Obligacje pożyczkow e składają się z dwuch części: 
jednej opiewającej na marki polskie i drugiej — na 
złote polskie., równe frankom  szwajcarskim, przyczem , 
co stanów: wielki przywilej, część zlotowa, obliczona 
została przez skarb  p o d łu g ’kursu 1.400 mkp. za frank 
szwajcarski (czyli złoty), podczas gdy na giełdzie kurs 
ten  przekroczy! już był 2300 mkp. Wobec tego  zyskuje 
się na kapitale 900 mkp., a p rocen t  wzrasta w ten 
sposób  z 8,’:„ na prawie 12'' ,,.

Od jednej części obligacji p ro cen t  po 3 od- s ta  spła­
cany będzie w walucie markowej, od drugiej w walucie 
złotej. Tym sposo bem  nabywca ma bezwzględnie - za­
bezpieczoną wartość sumy, k tórą  na obligacje 8IJ/„ za­
mienia, jeśli bowiem kurs marki polskiej dalej się ob ­
niży, podniesie się kurs złota i na odwrót.

W ten  sposób  pożyczka ta  je s t  pierwszym krokiem, 
pow racającym  zaufanie spo łeczeństw a  do kredytu  p ań ­
stwowego, nie jes t  bowiem . ani ryzykiem, ani ofiarą 
dobrowolną, lecz po m o c ą  dla państwa, połączoną 
z własnym dobrym in te rese m  nabywcy. J e s t  ona także  
pierwszym krokiem do stabilizacji waluty, a nadto  
środkiem stanowiącym nowy miernik pieniężny, jak ją 
okreś la  znany ekonom ista  warszawski p. S t . . A. Kem- 
pner. Zyskujemy więc nareszcie  papier obiegowy, który 
zastąpi dobry pieniądz.

Za dowód tego, że pożyczka 8 proc. jes t  dobrym 
środkiem lokacyjnym, je s t  fakt, iż z zagranicy napły- 
wają już na nią zamówienia, głównie zaś s tam tąd, gdzie 
nagromadziły  się większe zasoby marek polskich. Gdy 
więc te zasoby przez źakupy pożyczki wrócą do kraju, 
może się też poprawić kurs naszej waluty, bo. osłab­
nie nacisk jej podaży.

Nabywanie pożyczki 8 proc. je s t  łatwe. Można bo­
wiem na razie przy zapisach wpłacać tylko 20 pro t .  
subskybowanej sumy, a po 40 proc. 15 grudnia i 15-go 
stycznia. Zapisy przyjmuje F. K. K. P., p ocz tow a kasa 
oszczędności oraz banki prywatne.

Ogólna sum a emisji pożyczki nie je s t  zgóry o k re ś ­
lona i zależeć będzie od pojem ności rynku pieniężnego.

ujcie
pożyczkę 8°j„ złotą.



O zmierzchu. G dzieś  z e g a r  bije  — to  c z a s  w p r z e s t r z e ń  goni 
1 są c z y  g o ry c z  d o  m e g o  kielicha.

Cisza. — W m ej  duszy  dz iw ne n ie p o k o je  - 
Coś s ię  s t a ć  m usi  o tak ie j  godzinie .
Co? N iewiem . M o że  sz c z ę śc ie  m ię  om in ie ,  
Lub m o ż e  u m rz e  b ied n e  s e rc e  m o je .

ft m o ż e  m y ś lą  p rz y sz ła ś  do  m nie ,  c icha ,
I p o ło ży ia ć  r ę k ę  na  m ej  skroni . . .  ,

C oś  s ię  s t a ć  m usi ,  co  mi j e s t  n iez n an e ,  
ft j a  b e z b ro n n y  j e s te m ,  ja k  to  dziecię ,
I t a k  mi s m u tn o  na  ty m  wielkim św iec ie .
T ak  sm u tn o . . .  Zam ilcz,  s e r c e  m e  s t r o s k a n e .
Bo już  s ię  zbliża to ,  c o  cię  nie minie.. .
Coś s ię  s t a ć  m us i  o  t a k ie j  godzinie .

Szary.

Kronika żyda
Sejm ik i p o w ia to w e .

J ak  wiadomo na t rzy woje­
wództwa wschodnie i ziemię 
Wileńską rozciągnięty został  
n iedawno dekre t  naczelnika 
państwa z 4 lutego* 1919 roku- 
(ogł. w Dzienniku U staw  z r. 
1919 poz. 141 i 151) o sejmi­
kach powiatowych.

Mą skutek tego m. Równe,  
jako liczące ponad 25 tys. 
mieszk.,  i pod względem s a m o ­
rządowym zostało wydzielone 
z powiatu,  a wszyscy s t a ro s to ­
wie otrzymali polecenie prz e­
prowadzenia  wyborów członków 
sejmików w radach gminnych 
i magist ratach.

Każda z rad gminnych obie­
rze 2 członków, każdy z magi­
s t ratów mias t mniejszych po 2 
członków, magis traty  mias t Wło­
dzimierza i Os t roga po 3, m. 
Krzemieńca 4, m. Kowla i Luc­
ka p o '5. Wybory w pow. Lu- 
bomelski rn już kończą się, w 
innych powiatach rozpoczną 
się po 15 l istopada i zakończą 
się między 24 a 30 l istopada,  
z wyjątkiem .pow. Rówieńskie­
go, w którym ukończone będą 
dopiero  w początkach grudnia.

W dwa tygodnie po uko ń­
czeniu wyborów odbędą się 
organizacyjne  posiedzenia sej­
mików i wybór 6 członków wy­
działu powiatowego,  będąęego 
organem wykonawczym sejmi­
ku i władzą nadzorczą  nad sa­
morządem  gmin i mias t niewy- 
dzielonych. Przewodniczącym 
sejmiku i wydziału jes t z urzę­
du s taros ta.

Z ak az sp rzed a w a n ia  a lk oh olu .
W mieście ogłoszono rozpo­

rządzenie p. wojewody wołyń­
skiego o zakazie sprzedaży n a ­
pojów alkoholowych w te rm i­
nach przedwyborczych od 1-go 
do 5-go i od 10-go do 12-go 
l i stopada włącznie. Za przek ro­
czenie tego rozporządzenia  win­
ni będą karani grzywną do 
20.000 mkp. lub ar esz tem  do 
jedn ego  miesiąca.

B ib ljo tek a  p u b liczn a  w  Ł ucku.
Niecierpliwie oczekiwane o t ­

warcie Bibljoteki publicznej w 
Łucku zostało wyznaczone na 
19 b. m. Obecnie  wykończa 
się katolog.

P ań stw , u rząd  p o śred n ic tw a  
p racy  w  Ł ucku.

Nasze minis ters two pracy 
i opieki społecznej  w zrozumie­
niu konieczności  oparcia r a ­
cjonalnego pośrednic twa pracy 
o sieć dobrze  zorganizowanych 
biur powołało do życia p a ń ­
s twowe urzędy pośrednictwa 
pracy i opieki nad wychodźca­
mi. W ten sposób i w Łucku, 

.został powołany do życia rok 
tem u taki urząd.

Praca urzędu początk owo  była 
mało owoc ną i nader  trudną.  
Społeczeństwo tu tejsze o d n o ­
siło się do urzędu z pew nem  
niedowierzaniem i rezerwą,  j ed ­
nostki  nawet usiłowały zwal­
czać urząd, zarzucając mu t e n ­
dencje pol ityczne i partyjne.  
z.ycie jednak i czas wykazały 
konieczność istnienia instytucji,  
która jes t jedynym i bezintere­
sownym ośrodkiem central izu­
jącym popyt  i podaż  na pracę. 
To też praca urzędu rozwijała 
się z każdem miesiącem,  zain­
teresowanie  się nim wśród klas 
robotniczych rosło i w ciągu 
roku, pomimo,  iż to  był p ier­
wszy rok działalności, ilość za ­
in teresowanych wyniosła dość 
pokaźne cyfry, bo 1708 osób 
(1470 mężczyzn i 238 kobiet),  
poszukujących pracy, za poś red­
nictwem urzędu,  z których skie­
rowano do pracy na zapotrze­
bowania miejscowe, t. i. na o b ­
szarze pięciu powiatów, s t ano­
wiących teren działalności urzę­
du, oraz na  zapotrzebowania 
clearing'owe, ogólno, krajowe 
1471 osób (1198 mężczyzn i 273 
kobiet), czyli 86,1% ogółu za- 
re jest rwowanych bezrobotnych.

Z ogólnej liczby zare jest ro­
wanych umieszczono na p o s a ­
dach 847 osób,  a dodając do

tej liczby umieszczonych na 
zgłoszenia clearing'owe i wyno­
szących 202 osóby,  o t rzymamy 
razem umieszczonych 1049 osób 
(mężczyzn 952 i kobiet  97), co 
wynosi  61 ,4% ogółu za re jes t ro­
wanych bezrobotnych.

Na ogólną liczbę wolnych 
miejsc przypadał# na instytucje 
pańs tw owe 1022, instytucje ko­
munalne 40 i przedsiębiors twa 
prywatne  1185. J a k  widać z p o ­
wyższego największą ilość wol­
nych miejsc zgłosili pracodawcy 
prywatni,  chociaż zaufanie tej 
kategorji  pracodawców,  urząd 
musiał  dopiero zdobyć przez  
odpowiedni do bó r  wysyłanych 
pracowników i usilne staranie 
dania pr acodawcom maximum 
gwarancji ot rzymania  pracowni­
ków wykwalifikowanych i od ­
powiadających s tawianym wy­
maganiom.  O powyższem świad­
czą cyfrę półroczne,  według 
których w pierwszem półroczu 
zgłoszono do urzędu za po tr ze ­
bowań przez pracodawców p ry ­
watnych zaledwie 154 osób,  
zaś w nas tępn ym  już 1031.

J a k  wynika z tych cyfr urząd 
w pierwszyzn roku swej dzia­
łalności zdobył sobie prawo 
obywate ls twa i są wszelkie dar 
ne  ku temu,  aby przypuszczać,  
iż działalność jego nadal będz ie  
się pomyślnie rozwijać i z p o ­
żytkiem dla kraju i spo łecz eń ­
stwa.

Niezależnie od ogólnego p o ­
średnic twa pracy prowadzi  się 
specjalny dział pośrednictwa 
pracy dla inwalidów wojennych 
lekko i ciężko poszkodowanych 
w myśl us tawy se jmowej  z dn. 
18 marca 1921 r., lecz akcja ta 
dotychczas dzięki niechętnej  
pos tawie  ze s t rony p ra codaw ­
ców, podlegających przymusowi  
zatrudniania inwaligów, idzie 
bardzo opornie.

W y n a g ro d zen ie  d la  u rzęd in -  
k ó w  zred u k o w a n y ch .

Ponieważ w odniesieniu do 
urzędników zredukowanych wy­
łoniły się przy zas tosowaniu
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art. 5 us tawy emerytalnej ,  róż­
ne  kwest je,  przeto jak dowia- '  
du jemy się, minis ter  skarbu 
w porozumieniu z prezydjum 
rady minist rów wyjaśnia,  że 
urzędnicy zredukowani  mają  
prawo  do wynagrodzenia jed ­
norazowego  w wysokości  j e d ­
norocznej  pensji ,  o ile przes łu­
żyli 2 do 5 lat 'w czynnej służ­
bie, a do 2d etniego  wynagro ­
dzenia,  o ile przesłużyli ponad 
5 lat, tylko wtedy,  jeżeli zwol­
nienie nas tąpi ło  między 1 paź ­
dziernika 1921 r. a 1 kwietnia 
1922 roku.

P o d w y ż k a  cen ty toniu .
Z dniem 1 b. m,  zostały p o d ­

wyższone  ceny papie rosów
0 60 proc.,  zaś ceny tytoniu 
50 proc.  w s tosunku do cen 
dotychczas  obowiązujących.
P o c z t a  n a  kresach,  wschodnich .

Ministerstwo poczt  i te legra­
fów w, os tatnich czasach zwró­
ciło baczną uwagę na sprawy 
pocztowe na kresach w schod­
nich. Pragnąc zadośćuczynić 
miejscowym wymaganiom,  * mi­
nis terstwo stale otwiera nowe 
urzędy i agendy pocztowe.  
Ogółem otwar to  do tąd 91 no­
wych oddziałów pocztowych.

Miejmy nadzieję, że z rozsze­
rzeniem sieci urzędów po cz to ­
wych na ziemiach kresowych 
pójdzie w parze  także  poprawa 
s tosunk ów  w . istniejących już 
urzędach', k tóre dziś nie bardzo 
dobrze  wywiązują się ze swych 
zadań.
W s p r a w ie  m szczen ia  z n a k ó w  

pom ia ro w ych .
Minister spraw wewnętrznych 

przesłał  do pp.  wojewodów
1 pana delegata rządu w Wilnie 
okólnik w sprawie niszcźenia, 
.względnie usuwania znaków tri­
angulacyjnych,  zwłaszcza przez 
ludność włościańską.  W okólni­
ku tym pan minister wzywa 
pp.  wojewodów,  aby na ochro ­
nę  tych znaków zwrócili s p e ­
cjalną uwagę i wydali w tej 
mierze pono wn e zarządzenia.
O p ł a t y  za  u r z ę d o w e  ś w i a d e ­

c t w a  zd ro wia .
W Dzienniku U staw  ogłoszo­

no rozporządzenie  min. zdrowia, 
na mocy którego urzędy, wy­
dające  badanym świadectwa 
zdrowia,  pobiera ją opłatę w wy­
sokości  5.000 mk.j z których 
25 proc.  na korzyść lekarza ba­
dającego,  a resz ta  na rachunek- 
dochod ów  ministerstwa zdrowia 
publ icznego.  Koszta przejazdu 
lekarza pokrywa s t rona za inte­
resowana.  Osoby, składające 
p ra w o m o cn e  świadectwo ubó­

stwa, m ogą być zwolnione cał­
kowicie lub częściowo z opłaty 
co musi być zaznaczone w świa­
dectwie i w podaniu.

Z ap i sy  do szkoły  rolniczej  
w  Popow ie .

Ot rzymujemy nas tępujący k o ­
munikat:

Szkoła rolnicza w Popowie  
ma za zadanie przygotowanie 
synów' drobnych rolników/ dc  
samodzielnej  pracy na roli i do 
pracy społecznej  na wsi.

Kurs 11-to miesięczny, roz­
poczyna się 15 stycznia i t rwa 
do 15 grudnia.  Uczeń, w s t ę p u ­
jący do szkoły powinien mieć 
przynajmniej  lat 16 skończo ­
nych i urnieć czytać, pisać i 4 
działania arytmetyczne.  Nauka 
w szkole bezpła tna.  Uczniowie 
opłacają jedynie koszty  ut rzy­
mania, k tóre  wynoszą  10 korcy 
żyta za cały kurs, p łatne w n a ­
turze lub pieniądzach,  co kwar­
tał lub co miesiąc z góry.

Szkoła posiada dla n iezamoż­
nych, ą zdolnych uczniów miej­
sca zupełnie lub częściowo wol­
ne od tej opłaty.  Uczniowie 
w wieku po bo ro w ym  otrzymują 
odroczenie służby wojskowej  
na czas pobytu  w szkole.

Podania o przyjęcie należy 
możliwie wcześniej  nadsyłać 

’-do' szkoły pod adresem": Szkoła 
rolnicza w Popowie,  p. Warta,  
po w. Turecki. Szczegółowy p ro ­
gram nauki wysyła się na żą ­
danie.
U w a d z e  k o n s u m e n t ó w  t lenu.

W ostatich czasach zaszło 
w fabrykach t lenu kilka w y p a d ­
ków eksplozji,  P r z e p r o w a d z o n e . 
dochodzenia  wykazały,  że p o ­
wodem tych nieszczęśliwych 
wypadków było napełnianie t le­
nem butli zanieczyszczonych 
ciałami .obcemi, a to wskutek 
nieumieję tnego obchodzenia się 
z butlami przez konsumen tów 
tlenu. Wobec tego minis terstwo 
przemysłu  zwróciło uwagę k o m ­
petentnych czynników na k o ­
nieczność przes t rzeganie przy 
fabrykacji t lenu jak najdalej 
idących środków ostrożności.

2  drugiej s t rony konsumenci 
tlenu powinny w i teresie dobra 
publicznego unikać wszelkiego 
zanieczyszczania bute! przez 
wprowadzenie  do nich jakich­
kolwiek ciał obych w szegól- 
ności wińni unikać smarowania  
wentyli t łuszczem i t. p., p a ­
miętając,  że mogą przez nie­
przest rzeganie ś roków os t roż ­
ności stać się przyczyną k a ­
lectwa lub nawet  ut raty życia 
ludzkiego.

Z tygodnia.
Sprawy polskie.

O s t o s u n k u  p a ń s t w a  d o  k o ś ­
c io ł a  katolickiego obradow ała w o s t a t ­
nich dniach rada ministrów. Między 
innemi om aw iano kw estję  zniesienia 
ograniczeń, jakie są s tosow ane  co 
do uposażen ia  duchowieństwa, sp ra ­
wę m ają tku  kościelnego i jego za ­
rządu oraz spraw ę opieki państwa 
had interesami Kościoła, wykonywa­
nej przez p roku ra to r ję  generalną.

S p r a w a  p r z e w ie z i e n ia  z w ło k  
S z o p e n a  dó kraju, zdaje się, w cho­
dzi nr. dobrą drogę. J a k  dowiaduje 
się paryska  Polonia, w tych dniach 
ma wyjechać do Warszawy bar. Gu­
staw Taube celem  omówienia  tej 
sprawy. J a k  wiadomo zwioki S zo p e ­
na spoczyw ają na paryskim cm e n ta ­
rzu Pere-Lachaise. Ma być także  
om ów iona spu-awa ustawienia  w W ar­
szawie słynnego pomnika Szopena, 
dłuta W. Szymanowskiego) k tórego  
połowa je s t  już w kraju, a druga p o ­
łowa znajduje się . jeszcze  w Paryżu 
i czeka na odlew.

P. N a c z e ln ik  p a ń s t w a  w  W iln ie  
bawi! przez trzy dni od 1 do 3 b. m.

W y ro k  p o z b a w ia j ą c y  g o d n o ś c i  
k a p ł a ń s k i e j  k s .  O k o n ia  wydał sąd 
biskupi w Przemyślu. Wyrokiem tym 
Eugenjusz Qkoń pozbawiony został 
p raw a noszenia  sukni duchownej,  
obojczyka" duch. i tonsury  z powodu 
udowodnionego niem oralnego  trybu 
życia, z pow odu podburzania  ludności 
do czynów nielegalnych oraz n iepo­
słuszeństwa władzy duchownej.

R o z p ra w a  s ą d o w a  p r z e c i w k o  
F e d a k c w i ,  k tóry  dokona! w roku z e ­
szłym zam achu na naczelnika p a ń ­
stwa, rozpoeżęła  się we Lwowie 
23 b. m. Pierwsze dwa posiedzenia 
zajęło  odczytywanie  ak tu  oskarżenia, 
a nas tępnie  p rzys tąp iono  do p rzes łu­
chania oskarżonego , w spółoskarżo- 
nych i świadków.

W u n i w e r s y t e c i e  w a r s z a w s k im  
na wydziale filozoficznym zam ian o ­
wał naczelnik państwa nadz-wycz. p ro ­
feso rem  d-ra Jó ze fa  Ujejskiego, p ro fe ­
sorem  zwyczajnym historjł l i teratury 
polskiej, zaś d-ra Stanisława Lempic- 
kiego p ro feso rem  nadzwyczajnym 
przy te jże  katedrze

P o d  b u d o w ę - D o m u  a k a d e m i c ­
k ie g o  w  W a rs z a w ie  odbyło się 20 b. 
m. u foczys te  pośw ięcenie  kamienia 
węgielnego. Kompieks gmachów, k tó ­
ry zamierzono wystawić, w obecnych 
warunkach kosztow ać będzie 1 mi ­
liarda marek, budynek zaś, obecnie 
rozpoczęty  250,000.000 mk. Cały k om ­
pieks będzie mógł pomieścić w 700 po ­
kojach s tuden tów  1400, a wznoszony 
obecnie budynek w 70 pokojach — 
180 studentów .

W y s ta w a  p o l i c y jn a  odbędzie się 
w roku przyszłym w Warszawie i w 
dziewięciu oddziałach będzie mieścić 
p rzedm ioty  w ystaw owe ze wszystkich 
dziedzin działalności policji.

Ś. p. E d m u n d  R ygier ,  b. dyrek­
tor tea trów  we Lwowie, Krakowie 
i Poznaniu zmarł w Toruniu w dniu 
19 b. m.

105-te c ią g n ie n ie  m iljon ów k i o d ­
było się w dniu 28 października. 
Z koła wyszedł n um er 3.313.022. 
P, K. O. w Warszawie.
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Kronika  polityczna.
W p r z e d s ta w ic ie l s tw ie  n a sz em  

w  Londynie  i W a szy n g to n ie  zaszły 
zmiany na s tanowiskach naczelnych. 
Mianowicie do tychczasowy poseł pol­
ski w Londynie mianowany został p o ­
słem do Waszyngtonu, zaś do Londy­
nu na jego miejsce udaje sięp. Skir- 
munt, k tó rego  nominację  na to  sta- 

. nowisko naczelnik państwa już pod­
pisał.

O p r z y c z y n a c h  u s u n i ę c i a  a r c y ­
b i s k u p a  w i l e ń s k ie g o  E ie u t e r ju s z a
m etropo l i ta  warszawski Je rzy  dał t a ­
kie wyjaśnienie współpracownikowi 
Warszawskiego echa: arcybiskup Ele- 
u ter jusz  zosta! pozbawiony godności 
arcybiskupiej oraz wydalony z granic 
djecezji, na sku tek  odmowy posłu­
szeństw a metropolicie  oraz synodowi 
praw osławnem u w Polsce, flrc. Ele- 
u ter jusz  oraz konsys torz  djecezjainy 
zarządzający d jecezją wileńską nie 
chcia! uznać zarządu kościoła p raw o­
sławnego w Polsce, n a tom ias t  prag­
nął zależeć bezpośrednio  od p a tr ja n  
chy moskiewskiego. Chcąc bronić 
swej niezależności od zarządu k o ś ­
cioła praw osławnego  w Polsce, uzna ­
nego zarówno przez rząd Polski jak 
przez partr ja rchę  moskiewskiego, 
arc. Eleuterjusz oraz konsys to rz  wi- 

. leński nie ogłaszał ani też  wykony­
wał rozporządzeń zarządu kościoła 
praw osław nego  w Polsce, rozpusz­
cza! fałszywe wieści o dążności m e­
tropolity  i '- synodu do Sutokefaiji 
i Clnji i s tarał się wmieszać w koś­
cielne sprawy Polski biskupów emi­
grantów, patr jarchów wschodnich 
i t. d. i t. d. Wobec tego  zarząd k oś­
cioła p raw osławnego uważał za ko­
nieczne: 1) zawieszenie arc. E ieu ter­
jusza w godności arcybiskupa wileń­
skiego i 2) zreformowanie* konsysto- 
rza wileńskiego ze zmianą jego skła­
du osobistego.

W związku z tą sprawą nastąpiły 
zmiany personalne  w gronie nauczy- 
cielskiem wileńskiego seminarjurn 
prawosławnego.

W s p r a w i e  u z n a n ia  Litwy. D zien­
nik Gdański donosi z Kowna: F rancu­
ski p rezyden t ministrów Poincare 
przesłał przedstawicielowi Litwy Ko­
wieńskiej w Paryżu pismo, w którem 
odpowiada na uwagi rządu li tewskie­
go w sprawie umiędzynarodowienia 
Niemna i s ta tu tu  Kłajpedy. Rządy: 
angielski, francuski,  włoski i jap oń ­
ski nie widzą w nocie litewskiej 
z dn. 4 sierpnia r. b. całkowitego 
przyjęcia warunków uznania Litwy

de ju re  p rzez te  rządy, wymienionych 
w piśmie rady am basadorów , wysto- 
sow anem  d. 13 iipca. do rządu litew­
skiego. Poincare oświadcza dalej, 
że spraw a uznania de jure  rządu 
ii tewskiego nie może być łączona ze 
sprawą s ta tu tu  Kłajpedy.

P rzed łu żen ie  prezydentury  Eber­
ta przyjął na wniosek partji c e n t ro ­
wych p arlam en t niemiecki przeciwko 
głosom niemieckich nacjonalistów 
i skrajnej lewicy, przy rów noczesnej 
zmianie konstytucji aż do dnia 30-go 
czewca 1925 roku.

P r z e s i l a n i e  g a b i n e t o w e  w e  W ło ­
s z e c h ,  o k tórem  krążyły w prasie 
włoskiej pogłoski od kilku dni, n a s t ą ­
piło 27 b. rn„ kiedy >to gabinet Facty 
na o s ta tn iem  posiedzeniu, k tóre  się 
odbyło w nocy, postanowił podać 
się do dymisji Decyzja gabinetu  sp o ­
wodowana została groźbą faszystów 
zbrojnego opanowania  Rzymu.

Kronika ekonomiczna.
W p rz e w id y w a n iu  n i e d o b o r u  p a ­

szy  ob ję tośc iow ej w kraju wskutek 
długotrwałej posuchy wiosennej, Cent. 
Tow. Roln, w swoim czasie z a a la rm o ­
wało właściwe czynniki rządow e i 
zaagitow ało  wśród zrzeszeń rolni­
czych kresowych o rozwinięcie w 
jaknajszerszych granicach sprzę tu  
siana. Obecnie C. T. R czyni' u władz 
s tarania  o. uzyskanie  t a r y f y  u lg o w e j  
na przewóz siana w głąb kraju, aby 
zapobiec wyprzedawaniu się z inwen­
tarza w okolicach dotkniętych klęską 
braku paszy i przeciwdziałać drożyź- 
nie artykułów hodowlanych i p ro du k ­
tów gospodarstw a mlecznego.

W s p r a w i e  p r z y s p ie s z e n i a  b ie g u  
p o c i ą g ó w  osobow ych i posp iesz­
nych w obrębie  całego państw a ^od­
była się w departam encie  ruchu ko­
le jowego konferencja .  Wszystkie wy­
pracow ane w tej sprawie p o s ta n o ­
w ienia/posłużą jako  dane dla m ają ­
cej się odbyć w najbliższym czasie 
konferencji w Lucernie, mając,ej na 
celu wypracowanię m iędzynarodo­
wego rozkładu jazd kolejowych, -r- 
W związku z tern p rzeprow adza się 
w Warszawie badania w tej sprawie 
z całą drobiazgowością. Główną p rze ­
szkodą jednakże w rozwinięciu o d p o ­
wiedniej szybkości na kolejach n a ­
szych są mosty prowizoryczne i w a­
dliwe podłoża.

Zakaz w y w o zu  skór  su row ych
skopowych i cielęcych,, oraz skórek 
-zajęczych i króliczych w stanie nie­
obrobionym, na wniosek za in te reso ­

wanych sfer gospodarczych rozw a­
żany je s t  w ministerstwie handlu 
i przemysłu.

R u ch om a w y s ta w a  na s t a tk a c h  
w iś la n y c h  urządzona w tym roku 
dla wyrobów krajowych znalazła n a ­
śladowców. O to  niemieckie czasop is ­
mo fachowe M otorscłjiff und Metor- 
booł donosi, że znany w kołach s p o r ­
towych s ta tek  krążowniczy (Krouzer- 
yacht) „Tro tzkopf“ p rzebudow ano na 
s ta tek  do pomieszczenia  wystawy t o ­
warowej. Firma C ars tsn  i Blok p rze­
słała s ta tek  targow y również i z a ­
granicę, do Kopenhagi, a przyszłego 
Ja ta  przewiduje się pokaz w Nowym 
Jorku .

Ś w ia to w ą  p rod uk cję  cukru w r.
b. oblicza w tysiącach ton  F. v. Licbt. 
następująco : Czechosłowacja  750,
flustr ja  19,5, Węgry 50, Francja 560, 
Belgja 300, Hoiandja 285, D a n ia ,105, 
Szwecja 63, Polska 270, Włochy 260, 
Hiszpanja 170, Rosja 220, inne kraje 
105, razem  3.158,5.

O b n iż e n ie  t a r y f y  k o l e j o w e j  w  
flnglji zosta ło  uchwalone na ze­
braniu dyrektorów/ tow arzystw  k o ­
lejowych. Zniżka cen Łiletów jażdy 
ma wynosić 25n

. Ze świata.
Znaczki p o c z t o w e  z w iz e r u n k i e m  

P asteu ra  wydać . zezwolił rząd fran ­
cuski. Znaczki te  m ają być wyrazem 
specjanego , uczczenia te go zn akom ite ­
go uczonego  i będą służyć do kore- 
spodencji zagranicznej.

N o w ą  k o m e t ę  w konstelacji Ł a­
będzia odkrył dr. Bandę w hambur- 
skiem obserw ato rjum  astronom icz- 
nem. Kierunek biegu tej ko m ety  
zwraca -się ku południowem u w scho­
dowi, a wielkość je j  je s t  13 i pół 
klasy.

K om eta  widziana je s t  tylko przez 
te leskop,

Projekt b u d ż a tu  repubiiki s o ­
w ie c k ie j  na os ta tn ie  trzy miesiące 
r. b. przedłożył radzie komisarzy lu­
dowych kom isarja t  skarbu. Budżet 
wydatków obliczono na jeden kw ad- 
ryljon 500 trylionów rubli. Rada komi­
sarzy ludowych zwróciła p ro jek t ko- 
misarjatowi skarbu, nalegając na 
w prowadzenie  pewnych oszczędności,  
Komisarz skarbu nalega na zatwier­
dzenie projektu , gdyż już obecnie  
suma wydatków przewyższa 2 kwa- 
dryijony, a za miesiąc, jak twierdzi 
komisarjat,  przewidywane wydatki 
wogóle nie dadzą się wyrazić jak ą ­
kolwiek realną cyfrą. (Russpress).

Wyrok w l i g i  j t a p p o l i t s i  Poliliej,
Sędzia Pokoju I okręgu pow. Włodzimier­

skiego, na pubi icznem posiedzeniu dnia 23 
sierpnia 1922 r. rozpoznawał  sprawę Stanisława 
Maciejaszka,  oskarżonego o lichwę na zasadzie 
§ 119 CJ. P. K. i art. 19 Ust. z dn. 2 lipca 
1920 r.o zwalczaniu lichwy postanaw ia: Stanisła- 

v wa Maciejaszka skazać na 25.000 mk. grzywny 
z zamianą w razie niezapłacenia na 6 tygodni 
aresztu oraz na uiszczenie 2500 mk. opłat  
sądowych,  i zapłacenie kosztów sądowych.

Treść wyroku kosztem skazanego ogłosić w 
„Kurjerze Porannym** i “G l o s i e  W o ł y ń s k i m " .

767— 1—1

i B r m n s n o n i o  charakter,  zalety, wady, kim je s te ś?  
jj rUCillGuBIIIC, Kim być m ożesz?  Określa  Szyller- 

Szkolnik (au tor prac naukowych). Napisz własno- 
t ręcznie nazwisko, adres , na tychm ias t o trzym asz  

wiadomości gratis. Osobiście przyjmuje od 12-7. 
Nadzwyczaj ciekawej treści książki. Katalog i l u -7  
strow any darmo. Na wysyłkę dołączyć znaczek oj 
pocztowym F\dres: Prycha-Grafolog Szyller-Szkotnik, I 
Warszawa, Piękna ‘25, róg M arszałkowskiej. Gł

Oli t n m r i a n i a  ciwa °h razy  pędzla włoskiego malarza 
U J  a j f i i i B U u i i l U  P. Massino w ram ach dębowych. Brodzki. 
Łuck, Rówićńska 8. 766—1—1



10 G L O S  W O Ł Y Ń S K I Mr. 43

OGŁOSZENIE.
P isarz  H ip o te c zn y  Sądu  O k r ę g o w e g o  w  Ł u ck u , n a  z a sa d z ie  art. 147 U sta w y  H ip o ­
tec z n e j d la  Z iem  W sch o d n ich  (D z ien n ik  U rzęd o w y  Z. C. Z. W . Nr. 18 —  1919 r.) 
o g ła sz a , ż e  n iżej w y sz c z e g ó ln io n e  n ieru ch o m o śc i w y w o ła n e  z o s ta ły  do p ie rw ia stk o w ej  

reg u la cji h ip o teczn e j w  term in ach  n a stęp u ją cy ch :

4 stycznia 1923 roku.
Działka ziemi,  p o w ie rzch n i  823,33 m tr.  -, czyii 180,952 sąż  kw„ z w ięk sze j  n ie ru c h o m o ś c i ,  w m. Kowlu, p rzy  

ulicy M o n o p o lo w e j ,  daw niej  K o m o ro w sk ie j  p o ło żo n e j ,  n a b y ta  p rz e z  Cipę Kam od  Gitli F u r s z te ie r .  K. w. Nr. 1695.
N ie r u c h o m o ś ć  w m. S z u m sk u ,  pow. K rz em ien ie ck ieg o ,  p o w ie rzch n i  2 dzieś.  1167 sąż. kw., n a b y ta  p rz ez  S a rę  

P o ł to r a k  Scchoka M e je ra  G irżm ana  od W acław a  S to b n ic k ie g o  z w ię k sz ć j  n ie ru c h o m o ś c i .  K. w. Nr. 1697.
N ie ru c h o m o ść  w m, L u b o m lu ,  p rzy  ul. Rynek, sk ła d a ją c a  s ię  z t rz e c h  pok o i ,  k o ry ta rz a ,  piwnicy i ch lew a ,  

w raz  z z iem ią  p o d  tem i  z a b u d o w a n iam i ,  n a b y ta  p rz ez  J a n k ie l a  S w a rd a  od S e n d e r a  M ilsz te jna  i T iehci Miiszte jn .  
K. w. Nr. 1703.

N ie r u c h o m o ś ć  w m. Ł ucku ,  na  p rz e d m ie śc iu  K ra sn e m ,  p o w ie rzch n i  112.23 sąż. kw., z n ie r u c h o m o ś c i  w ięk sze j ,  
n a b y ta  p rz ez  Szm u la  M otina  od  W łodz im ierza  K o lenko .  K. w. Nr, 1704.

N ie ru c h o w o ś ć  w m. Ł ucku ,  n a  p rz e d m ie śc iu  O m e ia n ik ,  p o w ie rzch n i  388 sąż. kw.,  n a b y ta  p rz e z  Michała  
N a d w o d n eg o ,  od Darji,  A le k se g o  i M ichała  J e s i p o w y c h  i Nadzie i  P o d g ó rs k ie j .  K. w. Nr. 1705. z n i e ru c h o m o ś c i  
większe j .

N ie r u c h o m o ś ć  w koion ji  Amelin,  gm iny  T u czy ń sk ie j ,  pow . R ó w ień sk ieg o ,  p o w ie rzch n i  2 dzieś.  2040 sąż. kw., 
w ła sn o ść  A u g u s ta  B i tne ra .  K. w. Nr. 1706.

D o b ra  z ie m sk ie  K ołusów , p rzy  wsi K ołusów , pow . W ło d z im ie rsk ie g o ,  p o w ie rzch n i  1025 m o rg ó w ,  n a b y te  p rz e z  
S ta n is ła w ę  P o d h o r o d e ń s k ą  od  S ta n is ła w a  S te ck ie g o .  K. w. Nr. 1707.

D o b ra  z ie m sk ie  przy  wsi Kukły,  pow . Ł u ck ieg o ,  p o w ie rzch n i  230 dzieś.,  w ła sn o ść  J g n a c e g o  B a lińsk iego .
K. w. Nr. 1708.

Działka g ru n tu ,  p o w ie rzch n i  10 m o rg ó w ,  n a b y ta  p rz ez  Paw ła  Pa w la k a  od  A dam  — N e s t o r a — M ar jan a  
L e d ó c h o w s k ie g o  z d ó b r  p rzy  wsi Tum inie ,  pow . W ło d z im ie rsk ieg o .  K. w. Nr. 1712.

N ie ru c h o m o ść  przy  wsi K iwerce ,  gm. P o d d ę b c e .  pow . Ł u ck ieg o ,  p o w ie rzc h n i  2 ha.  1003 mtr.",  w ła n o ść  W łodzi­
m ie rz a  M a jew sk ieg o .  K. w. Nr. 1713.

N ie r u c h o m o ś ć  w m. Ł ucku ,  p rzy  ul. Hożej ,  p o w ie rzch n i  292 sąż. kw., n a b y ta  p rz e z  I renę  S ta n ie w ic zo w ą  
i J u l j a n a  B o ż y d a r — P c d h o r o d e ń s k i e g o  od Ludw ika  S a r to r e g o .  K. w. Nr. 1715.

17 stycznia' 1923 roku.
D o b ra  z ie m sk ie  p rz y  wsi Police ,  pow . K a m ie ń — K o szy rsk ie g o ,  d a w n ie j  K o w e lsk ie g o ,  p o w ie rzch n i  405 dzieś.  

408 saż. kw.,  . n a b y ta  do  spółki p rz ez  W ik to ra  3 a r c iń s k i e g o  i S z c z e p a n a  R ożka  od  T a d e u s z a  Z a lesk ieg o .
K. w . ‘Nr. 1714.

N ie ru c h o m o ść  przy  wsi K o t iu rzyńce ,  pow. K rz em ien ie ck ieg o ,  p o w ie rzch n i  29 dąieś.  1169 sąż. kw., n a b y ta  
p rz ez  C zes ław a  W irth  od L eo n a  R zew u sk ieg o .  K. w. Nr. 1715.

N ie ru c h o m o ść  przy  wsi K o tiu rzy ń ce .  pow . K rz em ien ie ck ieg o ,  p o w ie rzch n i  32 dzieś. 971 sąż .  kw., n a b y ta  p rz ez  
E d w ard a  W irtha  od  L e o n s a  R zew u sk ieg o .  K. w. Nr. 1717.

N ie ru c h o m o ść  w m. Ł ucku ,  na  p rz e d m ie śc iu  „ K ras n em " ,  p o w ie rzch n i  77,45 sąż. kw., n a b y ta  p rz ez  M arję  
J u s t o w s k ą  od  W łodz im ierza  K o le n k o  ż n ie ru c h o m o ś c i  w iększe j .  K. w. Nr. 1720.

N ie ru c h o m o ść ,  o g ó łe m  p o w ie rzch n i  18 dzieś.  371 sąż. kw.. z d ó b r  p rzy  wsi M arce l in ie ,  pow. D u b ie n sk ieg o  
w ła sn o ść  T e o d o r a  S z m id ta  (Szm ida).  A le k sa n d ry  S zm id t  (Szmid); z k tó re j  s p r z e d a n o :  P io t ro w i  T y m c zu k o w i  5 dzieś.

P .b ram ow i— Lejbie  i M echelow i  S z w a jco m  13 dzieś.  37] sąż. kw.
N ia ru c h o m o ść  w m. Kowlu, na  p rz e d m ie śc iu  „Piaski" ,  p rzy  ul. P o m n ik o w e j ,  daw niej  P ro je k ln e j ,  p o w ie rzch n i  

335 saż. kw., czyli 1524,92 mtr.-', n a b y ta  p rz e z  Clszera S z a m e s a  od  H e z s z a  M a jz n e ra  z n ie ru c h o m o ś c i  w ięk sze j  
K. w . ‘Nr. 1729.

4 lu tego  1923 roku.
N ie ru c h o m o ść  w m ia s t e c z k u  W ańkowiczach,  pow . D u b ień sk ieg o ,  p o w ie rzc h n i  441 sąż. kw., n a b y ta  p rz e z  Pin- 

c h a s a  M e je rz u m e n a ,  A jzyka  B o d k ie ra  i G s z e ra  Zejlika  B e i r e n s z te jn a  od  J ó z e f a  H u d e m o w icz a .  K. w. Nr. 1702.
N ie ru c h o m o ść  w m. Z d o łb u n o w ie ,  pow . R ó w ień sk ieg o ,  p rzy  ui. M a g is t rac k ie j  Nr. 8, daw n ie j  A lek s ie jew sk ie j ,  

p o w ie rzch n i  380 sąż. kw., n a b y ta  p rz e z  B an k  K re d y to w y  w W arszaw ie  od  K a l ik s ty — E le o n o ry  R ozę ,  M a r ty — Ireny 
K łoczk o w sk ie j  i E rązm in y  Iwińskiej.  D awniej  n i e r u c h o m o ś ć  ta  n a le ża ła  d o  Ludw ika  R o sz k o w s k ie g o .  K. w. Nr. 1711,

O sad a ,  dawniej  c z y n szo w a ,  o b e cn ie  w y k u p io n a ,  p o w ie rzch n i  25 dz ieś .  1920 sąż. kw.,  w koionji  Am elin ,  gm iny 
T uczy n ,  pow . R ó w ie ń sk ieg o ,  w ła sn o ść  G u s ta w a  H e n k e lm a n a ,  sp a d k o b ie rc y  Anny  Rozalji H e n k e lm a n — Hinkel.  
K. w. Nr. 1722.

O s a d a ,  daw niej  c zy n szo w a ,  o b e c n ie  w y k u p io n a ,  p o w ie rzch n i  6 dzieś.  167 saż .  kw., w koion ji  f jmelin ,  gm iny  
T uczyn ,  p o w ia tu  R ó w ień sk ieg o ,  w ła sn o ść  A u g u s ta  Litke.  K. w. Nr. 1723.

O s a d a ,  daw niej  c z y n szo w a ,  o b e c n ie  w y k p p io n a ,  p o w ie rzch n i  18 dz ieś .  1200 sąż. kw., w ko ion ji  Amelin ,  gm. 
T uczyn ,  pow . R ó w ień sk ieg o ,  w ła sn o ść  G o t f ry d a  R e j te ra .  K. w. Nr. 1724. t

M a ją tek  z iem ski  „ S t e p n o j e — M az ja n o w k a " ,  przy  wsi D o ro h o b u ż ,  gm. B uhryn ,  pow . R ó w ie ń sk ieg o ,  daw niej  
O s t ro g s k ie g o ,  p o w ie rzch n i  299,05 dzieś.,  w ła sn o ść  K a ta rz y n y  K raso w sk ie j .  K. w. Nr. 1735,

4 maja 1923 roku.
M a ją tek  n ie ru c h o m y ,  p rzy  wsi Czudwa, g m in y  D erażn o ,  pow . R ó w ień sk ieg o ,  p ow ie rzchn i  307 dzieś. 2246 

sąż .  kw., w ła sn o ść  Niny i I reny N iech o jew sk ich ,  o t r z y m a n y  p rz e z  nich w s p a d k u  po  z m a r ły m  E u g e n ju sz u  N iech o jew -  
skim , a p rz e z  E u g e n ju sz a  N ie ch o jew sk iag o  p o  z m ar łe j  Zofji  N ie ch o jew sk ie j .  K. w. Nr. 1736.

O so b y  in te r e so w a n e  w in n y  s ię  sta w ić  w  term in ach  p o w y ższy ch  o g o d z in ie  10 rano, d o  kan- 
celarji W y d z ia łu  H ip o te c z n e g o  Sądu  O k r ę g o w e g o  w  Ł ucku  z d o w o d a m i sw y ch  p raw , o so b iśc ie , 
lu b  p rzez  o so b y  u rzęd o w n ie  i s z c zeg ó ln ie  u p o w a żn io n e , p od  sk u tk am i z art. 153 p o m ien io n ej

U sta w y  H ip o teczn ej.

(—); I. Prusakiewicz 
Pisa rz  H ip o teczn y .

768— 1—1
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Obwieszczenie.
Pisarz Hipoteczny Sądu O kręgow ego w Łucku niniejszym obwieszcza, że zostało  

otwarte postępow anie spadkow e po zmarłym:
J ł a r jo n i e  sy n u  J a n a  hr. W o ro n c o w ie — D a sz k o w ie ,  sp ó łw ła śc ic ie lu  m a ją tk u  l e ś n e g o  „ O b h o w o —M a jd a n — 

P u rb iń sk i1', p o ł o ż o n e g o  w p o w iec ie  D ubińskim : z aw ie ra ją ce g o :  A) z iem ie  przy  w s iach  i u r o c z y s k a c h  O b h o w ie ,
D e rm a ń ,  N ah o ran y ,  N a h o r jan v  t eż ,  B ondary ,  B o d n a ry  też ,  Hucisko,.  K a m i e n n a - G ó r a ,  Kunin, B o ia rn ia  K o rszo w ,  
Male O k e ln ic ze  B udka ,  S t a r a - H u t a ,  M ajdan  też ,  N o w a - H u t a ,  Kleniec, K o b y l i - B r ó d ,  B o ry só w ,  G o rb a ch  i innych ,  
o g ó ln e j  p rz e s t r z e n i  6996 dzieś. 1664 sąż. kw„ i B) z iem ie  przy  w siach  Budki, M a ł e - O k e l n i c z e ,  B o ry sy  i O b g o w o ,  
p rz e s t r z e n i  62 dzieś,  1274 sąż. kw. i m a ją tk u  z ie m sk ie g o  „Fo lw ark  D e rm ań sk i  , p rzy  wsi D e rm an ,  t e g o ż  p o w ia tu ,  
p rz e s t r z e n i  587 dzieś.  1328 sąż. kw. K.— w. Nr. Nr. 612 i 613.

Term in  z am k n ięc ia  t e g o  p o s t ę p o w a n ia  w y z n ac z o n y  z o s ta ł  na  dzień 20 m a ja  1923 ro k u ,  w k tó r y m  o s o b y  
i n te r e s o w a n e  zgłos ić  winny p ra w a  sw o je  do  sp a d k u  w K ance iar j i  H ip o tec zn e j  p o d  sk u tk a m i  prek iuz ji .

(—) Ignacy Prusakiewicz
P isa rz  H i p o t e c z n y .

Rejon Intendentury Kowel.
L. dz. 3267/22.,;Żywn.

W m yśl  rozp .  S z e fo s tw a  Int. D. O. K. U. L. 1741 22r. 
ro z p is u je  s ię  k o n k u r s  na  d o s t a w ę  z iem n iak ó w  i k a p u ­
s ty  k iszo n e j  w p ro s t  do  oddzia łów  s t a c jo n o w a n y c h  w g a r ­
n izonach :  Kowel,  Łuck, Sa rny ,  Rokitno ,  W łodzim ierz
p rz e z  cza s  od  dnia 21 l i s to p a d a  1922 r. do  dnia  30-go 
w rz eśn ia  1923 roku.

P i s e m n e  o f e r ty  o s t e m p l o w a n e  z d o łą c z e n ie m  odp isu  
d o w o d u  z łożen ia  w a d ju m  w kw ocie  250,000 mk. w K o ­
m isu  G o s p o d a rc z e j  R e jo n o w e g o  Z ak ład u  G o s p o d a r c z e g o  
w Kowlu, sk ładać  n a le ży  do  dnia  9 l i s to p a d a  b.r. godz. 
10, do  sk rzy n k i  o f e r to w e j  Komisji Z ak u p ó w  R e jo n o w e ­
go ’ Z ak ład u  G o s p o d a r c z e g o  w Kowlu.

O tw a rc ie  o f e r t  i p r z e t a r g  o d b ę d z ie  s ię  dnia  9 l i s t o ­
p a d a  o godz .  11, w Rej. Z ak ładz ie  G osp .  w Kowlu.

O fe r ty  późnie j  n a d e s ła n e ,  u s t n e  i w fo rm ie  t e l e g r a ­
m ó w  nie b ę d ą  r o z p a t ry w a n e .

Bliższe in fo rm a c je  d o ty c z ą c e  w y so k o śc i  zapoirzeDO- 
w an ia  p o sz c z e g ó ln y c h  g a rn iz o n ó w ,  w a ru n k ó w  d o s ta w y  
i u m o w y  uję te -  w z b io rze  w a ru n k ó w  o b o w ią z u ją c y c h  
przy  d o s ta w a c h  a r e n d a c y jn y c h  z iem n iak ó w  i k a p u s ty  
k isz o n e j  p rz e j r z e ć  m o żn a  w k an ce ia r j t  K ie row nic tw a  
R e jo n u  In te n d e n tu ry  w Kowlu, t a m ż e  m o ż n a  o t r z y m a ć  
w z o ry  o fe r t  , w dnie  p o w s z e d n ie  od  godz .  8 do  15-tej.

O f e r e n t  winien w sw ej  o fe rc ie  z az n aczy ć ,  że  p o d p o ­
rz ą d k o w u je  się  w szy s tk im  w y m a g a n io m  p o d a n y m  w 
z b io rze  w a ru n k ó w  o b o w ią zu jąc y c h  p rzy  d o s t a w a c h  a r e n ­
d acy jn y ch  z ie m n ia k ó w  i k a p u s ty  k iszonej .

Do sk ła d an ia  o f e r t  w zyw a  się w sz c z e g ó ln o śc i  p r o ­
d u c e n tó w  właścic ie li w ięk szy ch  m a ją tk ó w ,  związki ro l ­
n icze ,  bank i  i t. p.

Kowel, dnia 21 p aźd z ie rn ik a  1922 r.

O G Ł O S Z E N I E .

7 6 3 - 2 - 2 Kierownik Rejonu Intendentury.

TM O b a w y  Lasów Państwowych w t u b
p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  że  d n ia  9 -go  l i s t o p a d a  
1922 r. o g o d z i n i e  12-ej  w  p o ł u d n i e  w lokalu  
O k r .  Z a r z ą d u  L. P.  w  Ł u c k u  p r z y  ul. G e n e r a l ­
sk ie j  Nr.  1 o d b ę d z i e  s ię  L I C Y T A C J A  
n a  w y d z i e r ż a w i e n i e  2 -ch  d w u g a t r o w y c h  t a r t a ­
k ó w  p a ń s t w o w y c h  a m i a n o w i c i e :  p r z y  s t .  kol .  
D o r o h u s k  p o w .  C h e ł m s k i e g o  w s t a n i e  c z y n n y m  
i p r z y  st .  kol .  P r z y b o r o w o  p o w .  B r z e s k i e g o  
w s t a n i e  n i e c z y n n y m ,  n a  6 -c io  l e tn i  t e r m i n  
d z i e r ż a w y  o d  dn ia  z a t w i e r d z e n i a  u r n o w y  p r z e z  
M. R. i D. P.

L ic y t ac ja  o d b ę d z i e  s ię  za  p o m o c ą  o f e r t  p i ­
s e m n y c h .  O f e r t y  o p ł a c o n e  s t e m p l e m  w w y s o ­
ko śc i  200  m k .  i p o d p i s a n e  i m i e n i e m  i n a z w i s ­
k i e m  o f e r e n t a ,  w  z a p i e c z ę t o w a n y c h  k o p e r t a c h  
z n a d p i s a m i :  ,>0 .0  l icytacj i  na  d z i e r ż a w ę  t a r t a ­
k ó w  dn ia  9 -go l i s t o p a d a  1922 r . “ m a j ą  b yć  
n a d e s ł a n e  d o  o k r ę g o w e g o  z a r z ą d u  l a s ó w  p a ń ­
s t w o w y c h  w Ł u c k u  d o  go dz .  12- tej  w  p o ł u d n i e  
d n ia  9 -go  l i s t o p a d a  1922 r. W o f e r c i e  r e f l e k -  
t a nc i  o k r e ś l ą  s a m i  t e n u t ę  d z i e r ż a w n ą  w m a r ­
k a c h  po l sk ic h ,  k t ó r e  b ę d ą  p r z e l i c z o n e  n a  e k w i ­
w a l e n t  d r e w n a .

Do o f e r t  na  k a żd ą  j e d n o s tk ę  l icy tacy jn ą  d o łączy ć  
w a d ju m  w su m ie  (3,000,000 mk.) t r z e c h  m il jonów  mk.,  
lub list g w a ran c y jn y  b an k o w y .  R ów nież  na leży  z łożyć  
d o w ó d  p o s ia d a n ia  św ia d e c tw a  p rz e m y s ło w e g o .  S z c z e ­
g ó ło w e  w arunki  l icytacji  i w zory  o f e r t  b ę d ą  do  o b e j ­
rz en ia  w Z arząd z ie  O k r ę g o w y m  L asów  P a ń s tw o w y c h  
w Ł ucku  i w D e p a r t a m e n c ie  L e śn ic tw a  W arszaw ie ,  
S e n a to r s k a  15.

Z arząd O k ręg ow y  L a só w  P a ń s tw o w y c h  w  L ucka .
757—2—2 L. dz. 15551/Tech.

Sp. Akc. „Ryngraf
Lwów, P la c  T r y b u n a l s k i  L. 1 

- t )  P O L E C A :  (—
S z a t y  l i t u r g i c z n e ,  ś w i e c e  k o ś c i e l n e ,  n a c z y n i a  
k o ś c i e l n e ,  k w i a t y  s z t u c z n e ,  o b r a z y  ś w i ę t y c h ,  
f i g u r y \  ś w i ę t y c h ,  k s i ą ż e c z k i  d o  n a b o ż e ń s t w a ,  
r ó ż a ń c e  i i n n e  d r o b n e  p r z e d m i o t y  d e w o c y j n e

N i e z a l e ż n i e  o d  s p r z e d a ż y  
d e w o c j o n a l j i  p r o w a d z i

Zakład n eg ro g ra f iczn y
g d z i e  o d b i j a  p l a n y  n a  p a ­
p i e r z e  b i a ł y m  i n i e b i e s k i m .

i n i
00 i t n l

P ia tw ia  ł t l s r t m a  
I l . i

W ARSZAW A — PRAG fi, 
T A R G O W A  38.

Tram'waj d o chodzi  
4. 5 ,  6, 18, 22.

W y k o n y w a  po  c e n a c h  
k o n k u re n cy jn y ch :  n o g i ,  
r ę ce ,  a p a r a ty  leczn icze ,  
b a n d a ż e  r u p t u r o w e  

(Rekord).

- )  U le p sz o n e  wkładki p o d  p łask ie  s to p y .  (—
586—6 —3
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P R E N U M E R A T A  w y n o s i :  m ie s ię c z n ie  400 m k ., k w a r ta ln ie  1200 m k., n u m er p o je d y n c z y  100 m k.

O G Ł O S Z E N I A  p r z e d  t e k s t e m :  c a ła  s tro n ic a  42 .000 m k ., p ó ł .  s tro n .  21 .000  m k ., t r z e c ia  c z ę ś ć  s tro n .  14.000 m k ., ć w ie rć  s tr o n .  10.500 m k. 
ó s e m k a  5 .250  m k ., s z e s n a s tk a  2.625 m k .; p o  t e k ś c i e :  c a ła  s tr o n ic a  24.000 m k ., p ó ł  s tro n .  12.500 m k ., t r z e c ia  c z ę ś ć  s tro n .  8 .000 m k ., ć w ie rć  s tro n -  
6 .000  m k ., ó s e m k a  3.000 m k ., s z e s n a s tk a  1503 m k .; w  t e k ś c i e :  c a ła  s tr o n ic a  48.000 m k ., p ó ł  s tr o n .  24.000 m k. i t. d . o d p o w ie d n io .

D la  (irm  c u d z o z ie m s k ic h  c e n y  p o d w ó jn e .  K a ż d a  p o d w y ż k a  ta ry fy  o b o w ią z u je  w s z y s tk ie  p r z y ję te  o g ło s z e n ia  o d  d n ia  z m ia n y  c e n  b e z  u p rz e d ~  
n ie g o  z a w ia d o m ie n ia .

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A  i k o m u n i k a t y :  po  10 m k. o d  k a ż d e g o  w y ra z u .
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| Skandynawsko - Am erykańska Linja
j SCANDINAVIAN AMERICAN LINE

W a r s z a w a ,  S e n a to r s k a  35.

J W ygodną i szybką podróż do Nowego Jorku
m ają p asażerow ie, F re d e ric  V III,

POLSCY i ROSYJSCY EMIGRANCI!
I Form alności związane z wyjazdem do Ameryki, są bardzo trudne! Zwracajcie listownie lub osobiście  do naszego  
I biura W HRSZHW H, SE N A T O R SK A  35 (obok Poseis tw a Amerykańskiego), a o trzym acie  najdokładniejsze 
I informacje . Wszyscy pasażerow ie , którzy je szcze  nie, byli w Ameryce, powinni na tychm ias t  listem poleconym  
|  lub osobiście  d o s t a r c z y ć  do naszego  b iu r a  s w o je  a f f id a v i ty .  To je s t  konieczne dlatego, byśmy się mogli 

zwrócić o ostem plow anie  affidavitów do Urzędu Emigracyjnego w Warszawie, k tóry  poleci s ta ro s tw u  wydanie 
lub przedłużenie  paszpor tu . Bardziej szczegółowe informacje  osobiście lub listownie bezpła tn ie  wysyłamy po 
przes łaniu  adresu. Ci, którzy już w A meryce byli (reemigranci winni niezwłocznie porozum ieć  się z.nami, gdyż 

oni m a j ą  p i e r w s z e ń s tw o  d o  o t r z y m a n i a  w izy  n a  w y ja z d  do  H rperyki .

Cena szyfkarty 3-cią k lasą  z W arszawy do Mew-Yorku wynosi 106 doi.
N ajw ygodniejsza nasza Ii klasa wynosi 130—135 doi.

AMERYKAŃSKI PODATEK POGŁÓWMY WYKOSI 8 DOL. 732—0—4

C N I

X
M a li:  Batów, Shanewskieio 2. IliS H M O I (Sp. 2 Sfl. Dtp.)

którzy p o d r ó ż u j ą  

naszym i, z n a n y m i'  

pośpiesznym i o k r ę ­

tam i pasażerskim i,

O scar II,

H eliig  O lav,

i U nited  S tates,

które odchodzą co tydzień.

N a k ła d em  i drukiem  S p ó łk i A k c y jn e j  P o ls k ie g o  T o w a r z y s tw a  
Z a k ła d ó w  D ru k arsk ich  na W o ły n iu  („ P o ld r u k " ) . Redaktor-Wydawca R yszard Lenartowicz.


